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wobec deficytu w budżecie krajowym. Jest 
to fakt, który słusznie zaniepokoił kraj i 
przygnębiająca wywiera wpływ na usposo­
bienie Izby. Jak w interesach prywatnych, 
tak w gospodarstwie krajowem, gdy raz 
okaże się, że dochody z wydatkami nie są 
w zgodzie, należy zwiększyć baczność, aby 
niedobór nieprzeszedł w stan chroniczny, 
bo choć nieznaczny na początku zwykł on 
wzrastać nastęonie jak kula śniegowa. Nie­
dobór jaki przedstawiają rachunki Wydziału 
krajowego jest małego znaczenia jak na kraj 
O sześciomilionowej ludności gdyby mu nie- 
towarzyszyły objawy smutne pod względem 
stanu ekonomicznego w kraju i jego siły po­
datkowej. Nieurodzaje, głody, wywłaszcze­
nia własności ziemskiej większej i mniejszej, 
ciągły zastój w przemyśle i fabrykach oto 
owe korolarya, które towarzyszą pierwsze­
mu deficytowi w budżecie krajowym i wznie­
cają aż nadto usprawiedliwioną trwogę o 
jego materyalną przyszłość. Tuby trzeba 
licznych i wielkich nakładów, nowych środ­
ków ratunku dla rolnictwa, podniety flln 
przemysłu, a tutaj nowa ustawa państwowa 
o podatkach gruntowych miasto ulżyć prze­
ciążonej ziemi zagraża zwiększeniein cięża­
rów o dwa miliony. &

Nie trwożyłby nas ów deficyt w; budże­
cie krajowym, gdyby jego powodem były 
przekroczenia preliminarza na wydatki ko­
nieczne i produkcyjne. Powstał on atoli 
z niedoborów w spodziewanych duchodach, 
a więc jest nowym Bymptomatem, że bo­
gactwo kraju upada. Jeśli był to tylko 
błąd buchalteryczny popełniony przed dwo­
ma laty przy układaniu preliminarza, byłby 
on się łatwiej dał sprostować i wyrównać, 
gdyby Sejm w roku przeszłym został zwo­
łany. Obecnie, gdy zły rok pod względem 
urodzaju nie dozwala pomnożenia dodatków 
krajowych, jedyny pozostaje środek zarad­
czy, oszczędność. Tej zasady trzymał się 
Wydział krajowy w układaniu prelima- 
rzów dwuletnich, obniżając budżet drogowy

z 700,000 złr. na 200,000 złr. i zaprowa­
dzając znaczne oszczędności w budżecie 
szkolnym.

Nie podzielamy tej teoryi niektórych eko­
nomistów, którzy twierdzą, że oszczędność 
w gospodarstwie krajowem jest zgubną, 
że każdy nakład zwraca się sowicie, choć 
by nie miał na celu przedmiotów produk­
cyjnych, ale nawet zbytkowe, jak gma­
chy publiczne i t. p., i choćby je przyszło 
pokrywać systemem pożyczek. Można bez­
piecznie, mówią oni zadłużać państwo, kraj 
lub miasto, bo w ten sposób zbliża się 
tylko owoce przyszłości na chwilę obecną. 
Ńam się zaś wydaje zbyt ryzykowną ta teo 
rya , którą się kierowali aż nadto nowo­
cześni finansiści, lub ci reformatorowie sto­
lic europejskich, którzy za wzorem Haus- 
mana burzyli i przebudowywali całe dziel­
nice, aby mnożąc długi publiczne dostar­
czać pracy i zwiększać obrót pieniężny, 
Kto wie czy w ten sposób nie zrywa się 
owoców przyszłości na to, aby ich już 
niestarczyło przyszłym pokoleniom. Lecz 
co innego jeszcze hazard podobny tam, 
gdzie olbrzymi ruch przemysłowy i handlo­
wy, gdzie ogólny wzrost bogactwa, a co 
innego w kraju, który trzyma się zagona 
jako jedynej podstawy i źródła bogactwa 
krajowego.

Więc oszczędność na pierwszem miej­
scu, ale znów nie należy jej posuwać za- 
daleko i ulegać zbytecznej obawie lub kie­
rować się wsteeznemi pojęciami. Dochodzą­
ce nas wieści z Sejmu zdają się świadczyć 
o takiem usposobieniu pesymistycznem. Spo­
łeczność nasza ulega pewnym chorobom 
ekonomicznym, które mają charakter przej­
ściowy, ale kraj nie jest ubogim. Pewne 
warstwy społeczeństwa są zagrożone, pe­
wne gałęzie produkcyi są w zaniedbaniu i 
upadku, wymagają nawet pomocy i ratunku, 
ale źródła bogactwa istnieją, trzeba umieć 
je zużytkować, trzeba pomocy i użycia 
wszelkich środków, które przejście kryzys 
ekonomicznej przyśpieszyć są w stanie. A 
więc oszczędność tylko w rzeczach zbyt- 
kowych.

Siua^ie zaniechano wniosku skromnej 
na pozór, a jednak rażącej wobec chwilo­
wego położenia pozycyi kredytu 80,00u 
złr. na koszta przyjęcia N. Pana. Przyję­
cie to, choć nie będzie miało okazałości, 
z jaką lubią się popisywać Węgrzy, bę­
dzie niemniej uroczy stem, szczerem i go­
rącem, choć będzie skromnem. N. Pan o- 
ceni tem lepiej uczucia naszego kraju, gdy 
ich nie pokryjemy jakimś złudnym blich­
trem. Oszczędność i w innych pozycyach 
nie raziłaby nas wcale, choćby nawet przy­
szło na dłuższe lata rozłożyć wykończe­
nie i urządzenie gmachu sejmowego.

Mniej odpowiednią, owszem rażącą by­
łaby ta zasada oszczędności, gdyby nią po­
wodował się Sejm wobec potrzeb bieżą­
cych kraju, wobec kwesty i dróg lub szkół. 
Komunikacja w naszym kraju nie zrobiła 
jeszcze takiego postępu, aby wstrzymanie 
ich rohót lub znaczne zmniejszenie fundu­

szów drogowych nie dało się niebawem 
szkodliwie uczuć.

Co do kwestyi oświaty, a tem samem 
i szkół, nie mogą tu tem mniej wpły­
wać względy oszczędności, choć rozu­
mielibyśmy wstrzymanie nowych nakładów, 
zwłaszcza na szkoły średnie i wyższe, ale 
z innych powodów, głębiej sięgających. 
Trzebaby zdać sobie sprawę, czy kraj 
nie produkuje więcej ludzi wyżej wykształ­
conych, niż otwiera im póła do działania 
Trzebaby zbadać kwestyą do gruntu : 
znaleść odpowiednią normę w porównaniu 
stosunków oświaty do stanu ekonomicznego 
kraju. We Franeyi, gdzie na tamowanie 
oświaty nikt skarżyć się nie może, przyj­
mowanie uczniów do szkół specyalnych jest 
ograniczone i podstawą są obliczenia ilu 
ludzi fachowych, techników, jak i prawni­
ków (wiadomo bowiem, że istnieją we Fran- 
cyi po za jedynym uniwersytetem paryskim, 
szkoły specyalne prawa) potrzeba w tym o- 
kregu szkolnym. Ograniczenie ilości przyj­
mowanych uczniów nakłada znów na rząd 
obowiązek udzielania posad każdemu, który 
specjalną szkołę z postępem skończy. W ten 
sposób utrzymuje się pewna równowaga 
między róźnemi zawodami, jest plan i jest 
opieka nad tymi, którzy przebyli studya. 
U  nas fundusze stypendyalne z rokiem ka­
żdym o milion blisko wzrastają, jak świad­
czy sprawozdanie Wydziału. Wszelkich u- 
źywamy sposobów ułatwienia i zachęty, 
aby popychać do gimnazyów i na uniwer­
sytety młodzież, a gdy wsparta ofiarą spo­
łeczeństwa przejdzie żmudną drogę szkolną, 
nie mamy dla niej miejsc i posad. Tu nie
0 oszczędność chodzi, bo to zbyt niski 
wzgląd, ale o przyszłość naszej młodzieży
1 przyszłość kraju, którego oświata rozwija 
się jednostronnie w kierunku wyższej in- 
teligencyi z pominięciem zawodów prakty­
cznych, chlebodajnych.

O ile kwestyę unormowania całego sy­
stemu szkolnego do w&mnków i potrzeb 
kraju należałoby dziś zbadać gruntownie, 
o tyle nie rozumielibyśmy oszczędności 
wobec oświaty ludowej, szkół wiejskich i 
niższych fachowyeh zakładów naukowych. 
Powrócimy jeszcze do tego przedmiotu ;tu tyl­
ko naznaczymy, jaką oszczędności należało­
by postawić granicę, aby pierwszy deficyt 
w budżecie krajowym nie obudził owej 
opozycyi, że tak powiemy chłopskiej, prze­
ciw każdemu wydatkowi, lub owej opozy­
cyi dawnej szlacheckiej przeciw każdemu 
zwiększeniu podatków.

K0RESP0NDENCYA „CZASU“
L w ó w  21 czerwca.

Jutro zatem stoi saowu na poranku dzienny® 
sprawosdanie komisji dis spraw nietykalności 
pesłów, ak> jeszcze być sscie, że sprawa ta za* 
stanie odroczoną, gdyż sprawozdanie komisji w* 
>y© bardzo obssorae. Wprawdzie komisja seata- 

im uwolnieni} od wszelkich formalności uchwałą

sejmu, rosesłanie więo sprawosdania lub rozda 
nie go na poprsedaiom posledaeniu nie jest dis 
niój obowiązujące®, ale posłowie dostawszy do 
rąk dłuższe sprawozdanie w dzień posiedzenia, 
mogą zapragnąć zapoznać się z nie® bliżćj. Są to 
jednak domysły i być sacże, że większość w sej 
sde będzie za Ułatwianiem sprawy na te a  sa 
mess posiedzenia. Również nie można wiedzieć 
czy posiedzenie w tćj materyi będzie tajne ezy 
jawne; zależy to najpierwój od tego, esy Marsza 
lek lab komisja zażąda tajnego posiedzenia 
W rasie postawienia takiego żądania już przez 
5 posłów, galerye zostaną wypróżnione i sejm ns 
tajne® posiedzeniu zadecyduje o jawności lub ta 
isMttiey obr&d. Protokół tajnego posiedzenia ma 
być sfslssnyffli i przyjętym stante sessione, a sejm 
zsdesydowRĆ winien, osy ten protokół i w jaki 
sposób a a  być ogłoszonym.

Chociaż o wniosku sesji tajoć] nie nie wiado­
mo, to przecież prezydyum Izby jest do niego 
zupełnie przygotowane; nie jest też r*e?s sam* 
bez predeeensów, gdyż już były przykłady tajne 
go posiedzenia w sejmie lwowskim w sprawie pod 
rzutków.

Komdsya w sprawie nietykalności posłów dsi 
si&j dopiero ukończyła obrady, a referat po zrze­
czeniu s?ę posła Kowalskiego, objął Dr Zybli- 
kiewies. Sprawozdanie wnosi, aby niedozwolió na 
prowadzenie śledstwa podczas obrad sejmowych, 
gdyż siersa jesseae uchwały prawomoenćj eo do 
prowadzenia śledztwa i dalój wnosi, aby posłowie 
Smarzewski i Simon byli dopuszczeni do psi 
fiieuis obowiązków poselskich. Sprawozdanie ma 
nadto przechodzić historyę papierni eserlańskiój, 
dotyka zssłag obu posłów na polu polityezsem 
i nawet ma wskazywać na brak dostatecznych do­
wodów winy, jaki z odczytania aktów okazuje 
się i dla tego zapewne mniema, śe sejm bez u- 
bliżenk swej godności może obu posłów praypu- 
śsić do laby.

Prawdopodobnie sprawozdanie komisji natrafi 
na silną opozycję w Izbie i nie można wcale 
przewidzieć ostateczne«o rezultatu, gdyż zda&ia 
są moeno podzielone. Uchwały klubów nie są mi 
wiadome, ale sącbę, £e klub postępowy będzie 
głosował prsesiw wnioskom komisji, a z klubu 
reformy i z klubu ateńesyków również ezęśś przy­
najmniej posłów podziela sdanie przeciwne. Tak 
zwana partya podolska zapewne pójdzie za zda­
niem komisji. Są to wszystko przypuszczenia, 
ale ta właśnie różnica zdań zdaje się wskazywać 
na korzyści tajnego posiedzenia. Wielka szkoda, 
że poseł i sekretarz Izby Jasiński chorobą zło­
żony, nie będaie mógł wziąć udziału w posiedze­
niu, jego znajomość regulaminu, mogłaby jutro 
oddać znakomite usługi dla aprossaaeni* i przy­
spieszenia toku obrad. Jeżeli komisja weszła in 
meritum sprawy, jak wnosić można z obszerno- 
ści sprawozdania i z jego treści, wówczas nawet 
tajne posiedzenie jest niemal konieczne.

W ird le ń  21 czerwca.

( | | )  Ktoś dowcipnie się wyraził, że dzienniki 
więcej wiedzą i donoszą o konferencji, aniżeli 
sami członkowie konferencji. Rzecz zupełnie na­
turalna, skoro dzienniki eodzienie muszą coś po­
dawać o konferencji, ostatnia zaś zaledwie dotąd 
zabrała się parę rasy. Lubo konferencja berliń­
ska poświęca Bię tylko sprawie greckiej i mało 
daje znaków życia, powssechne jest mniemanie, 
że znajdujemy się w przededniu nowego podziału 
Tureyi. Małe królestwo greckie, ruchliwe teraz 
nad swe siły, gotuje się już do zbioru owoców, 
jakich spodziewano się po konfereneyi. Tutaj nie 
przywiązują wielkiej wagi do przygotowań woj­
skowych w Grecyi, zbyt hał* śliwie rozgłaszanych. 
Grecy® zamierza tylko nacisk wywrzeć na mocar­
stwa europejskie. Nikt atoli nie wątpi, że Grecya 

pnie prawie wszystkiego, czego żąda. Austrya 
w danej chwili nic sprzeciwi Bię roszczeniom gre­
ckim, lubo najmniej takowym sprzyja. Lepiejby

było, gdyby Austrya odrazu zgodziła się ns to, 
czego odwrócić nia zdała. Na chwiejnej bowiem 
postawie Austryi ucierpi stosunek jej d ̂  Gre*yi. 
Rokowania obecne dyplomacji europejskiej zgro­
madzonej w Berlinie są tak subtelne, i dotyczą 
tak drobiazgowej walki zakulisowej o granicę 
grecko-turecką, iż dziwić się nie należy, że mało 
budzą zajęcia, pomimo sążnistych depesz d-isn- 
nikarskieh. Nawet dość ciekawa rozmowa kore­
spondenta Nowej Pressy z ks. Hohenloho nia zdo­
łała ożywić taj obojętności.

Opinia publiczna odznacza się zdrowym poglą­
dem na sprawę wschodnią. Dla legs ksjęga błę­
kitna, przedłożona parlamentowi angielskiemu, da­
leko więcej rozruszała, a nswet rozogniła opinię 
publiczną, aniżeliby to była w stanie uazyoić 
konferencja berlińska, nawet gdyby jej posiedze­
nia były jawne. Odkąd istnieje kwestya wscho­
dnia, nie przedstawiono jeszcze Tarayi w takiam 
świetle, jak to zrobił rsąd angielski w słynnych 
depeszach w Księdze błękit sej. Nielitośoiwie An­
glia obnażyła rany Tureyi na wewnątrz i na ze­
wnątrz. Jest to nic innego, jak uroczysta wezwa­
nie i zachęcenie Indów tureckich do zgłoszenia 
się do spidku państwa ottomańskiego. Wobec 
Księgi błękitaej Austrya zawczasu powinna być 
w zgodzie' ze sobą, jak daleko zamierza rossse- 
rzyć granice swe na Wschodzie i w tym dushu 
daiałaó, aby jej nie zaskoczyły wypadki.

Przesilenie gabineto te zdaje się być bliskiem 
załatwienia. To a® dzienniki teras donoszą, nie 
jest nowiną, tj. Śe trfeeeh lub czterech ministrów 
ustąpi. Kto zajmie ich miejses, nie jest wfc.do- 
mem. Tyle jest pewnem, że rekonstrukcja gabi­
netu nastąpi w granicach idei koalicyjnej, jakiej 
hołduje hr. Taaffe.

K w a k ó w  22 czerwca. Urzędowa Wiener Ztg 
ogłasza następującą ustawę:

Ustawa z 8 czerwca 1880 r.
zmieniająca postanowienia dodatku do ordyna­

cji wyborczej Rady państwa co ?do galicyjskich 
okręgów wyborczych (lit. d. gminy wiejskie 1 24 
i 25).

Za zgodą obu Izb Rady państwa rozporządzam, 
co następuje:

§. 1. Postanowienia dodatku do ordynacji wy­
borczej Rady państwa co do galicyjskich okręgów 
wyborczych (lit. d. gminy wiejskie 1. 24 i 25) zo­
stają zmienione i mają tak opiewać: ^

24. Zaleszczyki, Tłuste z miejscem wyboru 
w Zaleszczykach.

Borszszów, Mielec i  miejscem wyboru w Bor- 
szezowie.

Horodenka, Obertyn z miejscem wyboru w Ho- 
rodenee.

25. Buczaez, Złoty Potok, Monsstersyska z miej- 
ąeem wyboru w Buczaezu.

Czortków, Budzanów z miejscem wyboru w Czort- 
ko wie.

§. 2. Ustawa ta wchodzi wżycie z dniem, w któ­
rym sądy powiatowe w Tłustem i złotym Potoku 
rozpoczną swoje czynności urzędowe.

Josephstadt, 8 czerwca 1880.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

Taaffe w. r.

NPan nadał emerytowanemu 'adjunktowi Józe­
fowi J a w o r n i c k i e m u  w Żółkwi, w uznaniu 
ego wieloletniej, wiernej i użytecznej służby sło- 

iy krzyż zasłngi.

Namiestnik zamianował koncepistów Namiezfeni- 
twa: Mikołaja P  or ado  wsk i e  g o , Jana 'Ga-  

eh o w s k i e g o ,  Bolesława S z c z e r b i ń s k i e r o ,  
Ferdynanda P a w l i k o w s k i e g o ,  Seweryna W a­
s i l e ws k i e go ,  Karola S t r a ń s k i e g o  de Hei l -  
k ron  i Antoniego J a g e r m a n a  prowizorycznymi 
komisarzami powiatowymi; koncept, praktykantów

Cselć litertóco-artystjema*

Z p racow n i artystów .

n.
Jasny promień słoneczny, wpadając przez sze­

rokie okna, potokami światła oblewa praoownię. 
Na jej śeianaeh rozwieszone i poprzystawiane 
płótna, szkice, studya z natury i zupełnie wykoń­
czone już obrazy. W środku na sztalugach kilka 
większych kompozyeyj napełnionych tłumem cha­
rakterystycznie naszkicowanych postaci z werwą 
i życiem na tle starych gmachów krakowskich.
W pracowni jasno, ciepło, wasoło i zdaje się 
jakby ten promień wiosennego słońca oświetlający 
ją Bwym łagodnym blaskiem odbijał na wszystkich 
utworach artysty. I  one także tak jasne i ciepłe 
*dają się opromienione jakimś pogodnym uśmie­
chem. Pełno w nich werwy i życia, uchwyconego
* najbardziej sympatycznej strony ; wiele natural­
ności i swobody, wiele szczerej, niewymuszonej 
wesołości. Czasem jak cień niezbędny dla uwy­
datnienia światła, zadźwięczy jakaś nuta głębsza, 
poważna, dowodząca, że artysta nie jednę tylko 
atronę życia ludzkiego zna i odczuwa, jakiś ton 
smętny uohwyci za serce i długi ślad po sobie 
w niem zostawi. Potem pójdą znów inne, żywe 
1 swobodne jak zwrotka Krakowiaka i wszystkie 
równie serdeczne, równie swojskie, równie prze­
jawiające do duszy i myślą swą, i tryskająeem
* nich ueaueiem, i wdziękiem tego pędzla,* który 
fla°rSJ ł »Ta*  na ® eParłtt i aa Szczepańskim

Z dwóch wielkich obrazów, nad któremi od

bardse dawna pracuje p. Lipiński, jeden, prsed- 
stawiający esęść procesji Bożego Ciała, szykującą 
się około kościoła św. Barbary, jest w ogólnych 
sarysach na ukończeniu już i pozwala powziąć 
dokładne wyobrażenie o tem, jak będzie wyglądał 
po ostateczne® opracowaniu. Za tło służy mu 
kościół św. Barbary i csęśó przytykającego gma­
chu od strony kościoła Panny Maryi. Malowanie 
architektury przez artystów naszyeh dotąd jeszcac 
zupełnie prawie jest zaniedbane. Od śmierci Gry- 
glewskiego, który zresztą obok wszystkich swych 
zalet nigdy nie był wybrednym w wyborze przed-

jeden tylko Siemiradzki nie przestaje zapełniać 
swych płócien przepysznie wystudyowanemi ko­
lumnami i portykami rzymskioh gmachów, two­
rząc na i@h marmurach refleksami światła naj­
świetniejsze swe effekta kolorystyczne. Zresstą 
zdaje się nam, że a całego młodszego pokolenia 
naszyeh artystów po raz pierwszy spotykamy się 
z sumiennie i poważnie a bardzo artystycznie tra­
ktowaną architekturą u p. Lipińskiego, który już 
dawniej w tym kierunku dał się poznać w swoim 
„Cyganie prowadiącym niedźwiedzia", obecnie zaś 
dalej jeszcze poszedł w „Procesji". Trudno do­
prawdy o ściślejsze wykończenie, o większą deli­
katność w odtworzeniu najdrobniejszych szczegó­
łów architektonicznych, rzeźb i ornamentacyj. 
Doskonale udane effekta światła, odbijającego od 
ciemnych murów ceglanego kośeibła, nadają im 
dziwny jakiś wdzięk. Ze szkicu do tej części 
swego obrazu utworzył artysta oddzielny, nadzwy 
czaj delikatnie wykońszony obraz, wytrzymujący 
zupełnie, zdaniem naszem, porównanie z Gryglew-

Na tern tle, w eiasnej uliesae między dwoma 
kościołami, rozwija się pochód uroczysty, zacie­
śniony brakiem miejsca, a jednak nie pozbawio­

ny ani powietrza, ani perspektywy. Koł® drzwi 
kośsielnych nie wielka grupa kobiet i księży o- 
czekuja na wyjście s kościoła gelebrująeego 
z Sanctissimum; dalej jakiś stsry wieśniak w gra­
natowej sukmanie próbuje wstać z kolan z po­
mocą młodego pars bosaka. Ku środkowi sceny, 
około bijącego w kocioł chłopaka i drugiego u- 
brane-go w czerwoną suknię kościelną biegnie, 
krzyczy i przewraca się kupa pssuprów, tego spe­
cjalnie krakowskiego produktu, bez którego tru­
dno sobie wyobrazić jakikolwiek świecki czy du­
chowny obchód, "Wszystkie te postacie tak natu­
ralne i eharakterystyszae, tyle w nich żyefe i ru­
chu, że same jedne byłyby w stanie obraz oży­
wić, nadać mu treść i interes. Większą jednak 
wartość artystyczną ma grupa & tyłu sa niemi 
stojąca, złożona z kilku starych mieszczan kra­
kowskich w polskich strojach, z godłami cechów 
w rękach, obok typicznej postaci kościelnego, 
podnoszącego do góry wielki krzyż proeesyonai- 
ay i drugiego, z całej siły uderzającego w dzwo­
nek. Są to typy odtw orzone z natury z niezmier­
ną precyzją i wybitną charakterystyką, każdy 
z nich ma odrębną cechę i w swoim rodzaju jest 
doskonały, każdego artysta wykończył z tskisia 
zamiłowaniem i pracą, jakby nim jednym miał 
obraz cały zapełnić. Z lewej strony wdzięczne 
grono daiewczątek w białych sukienkach, msją- 
ajch kwiaty sypać przed Najśw. Sakramentem, 
za niemi kilka starszych panienek niosących oł­
tarzyk Bogarodzicy i wśród niewykończonego 
jaszcze tłumu kilka wybitnych głów, między któ­
remi najbardziej może charakterystyczna i jedna 
z najszczęśliwiej pojętych z całego obrazu głowa 
starca z siwą brodą w fantastycznym stroju śre­
dniowiecznego bractwa penitentów z laską o tru­
piej głowie w ręku.

Układ grup i pojedyńesyeh postaci bardzo do- 
brae obmyślany, naturalny, a zarazem pełen ar­

tystycznej harmonii. Wszystko tchnie żyeiem i 
prawdą , wszystko żywcem uchwycone s natury. 
Tylko że z tej kaitki z rzeczywistego życia sko­
piowanej, artysta uaunął starannie wszelki dźwięk 
fałszywy, który tak esęsto pruje nam najpiękniej­
szą chwilę. Z dobrze obmyślanym planem i praw­
dziwe® poczuciem piękna złączył rosstrzelone 
szasegóły w całość wdiięezną i piękną, ukrywa­
jąc proces tworzenia przed oczyma widza, który 
po dłużsioM dopiero wpatrzeniu przekonywa się, 
że to e® uważał sa wyjątkowo piękną fotografię 
natury jest jej bardzo uszlachetnione® i artysty­
cznie' przetworzone® naśladowaniem.

Nadzwyczaj trudne zadanie miał artysta w dru­
gim swym wielkim obrazie w „Koniku zwierzy­
nieckim". Scena z natury swej dość trywialna, 
pełna ścisku, zgiełku, hałasu, nie ma już dziś 
tego malownicaowego wdzięku ani tej tradycyjnej 
cechy, jaką miała dawniej, stając się coraz bar­
dziej zabawą żaków i najniższego motłoehu. Im 
bardziej jednak niknie ta dawna cecha, która 
nam konika robiła tak sympatycznym, tem usil­
niej starać się trzeba o zachowanie przynajmniej 
śladu jej i pamiątki i dobrze zrobił artysta, chwy­
tając ostatni może wątek, łączący starodawny 
obchód z przeszłością i przedstawiając go z całą 
prawdą, ale kilkoma plękniejszemi tonami pod­
niesioną i ubarwioną. Na tle starych murów zwie­
rzynieckiego klasztoru pomiędzy dwoma rzędami 
charakterystycznych, na średniowieczny wzór bu­
dowanych domów, jakie jeszcze napotkać można 
po przedmiejskich zakątkach, rozwija się akcya 
nadzwyczaj ożywiona, wesoła, a jednak nie prze­
chodząca granic dobrego smaku. Ten Turek har- 
cująoy na drewnianym koniu, zamierzający się bu­
ławą na jakiegoś wiejskiego parobczaka, który 
atu nie dość prędko ustępuje z drogi; ci jego 
marszałkowie nadzwyczaj typiezni i prawdziwi, 
jeden tłusty i rumiany, drugi zasuszony z konfe-

deratką zswadyaeko na bok zsuniętą; ®i muzy­
kanci z boku; cały ten tłum różnobarwny, oży­
wiony, gwarny, wesoły aż do uliczników prze­
wracających koziołki na pierwsaym planie —• 
wszystko to pełne szczerego husaeru, a jed a k  
«,ni trochę nie trywialne. Jak to artysta zrobił, 
że nic w scenie tej nie zmieniając, umiał j« j na­
dać tak artystyczną cechę, ta jego tajemnica, 
podobnie jak i to, śe scena nadzwyczaj chaoty­
czna, mimo ścisku i zamieszania panującego 
w obrazie, wywiera na widza całkiem jednolite 
wrażenie a oko zamiast się rozrywać w przeciw­
ne strony, zwraca się od razu do głównej posta­
ci i około niej dopiero grupuje dalsze swe wra­
żenia.

Ponad Konikiem zwierzynieckim wśród mnóstwa 
sskieów uderza nas dobrze znany obraz: to nowa 
edycja „Targu na Szczepańskim placu" z dwóch 
stron rozszerzona i powiększona kawałkiem wol­
nego miejsca na pierwszym planie. Obraz na tem 
niezmiernie zyskuje; wraz z przestrzenią przy­
było mu więcej jeszcze powietrza, charakterysty­
czne zapełniające go grupy uwydatniają się lepiej 
a żywe, wdzięczne barwy, umiejętnie rozknc> na 
płótnie, podniesione są effektowym cieniem, który 
przybył z prawej strony.

Architektura, której umiejętne studyu »  pod­
nosi wartość „Procesji", spotyka się jako wy­
łączny temat kilku szkiców daleko więcej wy­
kończonych od niejednego z wysyłanych na wy­
stawę obrazów: zwłaszcza Kazimierz, ciekavsy i 
malowniczy nie tylko po nocy i nie wyłącznie 
w okolicach Synagogi, nastręozył artyście kilka 
szczęśliwych natchnień, między któremi podnieść 
musimy bardzo ładny widok ostrołukowego por­
talu i całej bocznej części kościoła S. Katarzyny. 
Obrazka tego artysta chce użyć w przyszłości sa 
tło do większej kompozycji, a nie zdradzając 
tajemnicy, wolno nam powiedzieć, śe jeśli wyko-



KamiMtoietwa; Juliusza Ma r a mo r o s s e ,  Juliana|wen 
K o k u r e w i e a a ,  Jana W i n i a r s k

* Srody 18 IHm

i T ,  ? >» l u i m o i i e g o ,  Stani
Ti v* 8 °> Antoniego N i e s a b i t o w s k i e -

Ie«i prawe nad siłą przewagę mieć nowin- 
no, so gdy nastąpi faktyemie, nsonesss dopiero

go, Pawła D er  en o w a k i e g o ,  Antoniego W y- i ^ T a k ^ sb ja ś^  k v-
b r a n o w s k i e g o  i Kazimierza br. B b r k o i -  hi R t a - S K S f t  Wf kł; °We»birskiego o w-
■ k i e g o  prowizorycznymi konsepistaisi Nawie 
■tniotwa.

Dalej przeniósł Namiestnik komisarzy powiato­
wych : Dra Zygmunta L e n o s e w s k i e g o z Tre 
bowli do Sniatyna, Mikołaja P o r a d o w s k

Stowarsyszema dzienniki, ale jak  mów! o te® 
«łów o£° Przysłnokajmy się w łasny* jego

. i h a  ^  -a ĉ 7 “ Powfeda on w swej iu « « .« — ■ ^ i l  którzy mmewain 4* . . m _________ i .  I ..

ej de niezmiernie wielkiego i podniosłego eelu:
sny prawo zwyciężyło siłę, aby stawiano były 
trzesskody bcatobójezy* wojnom, i aby dobro- j  

y t m in  etanowi! s loą podporę trosów i rządów.
Taka jest treść mowy bar. Jaminiego, z której 

cel i zadanie petersburskiego Stowarzyszenia przed 
stawiają się już jasno i wyraźnie.

A więc Rosya, która zawdzięcza swój wzrost.

przysięgli le narusza i niesłusznie było
csne). (autenty-

Wo Lwowie zawiązał się był komitet w celu 
B1?» ,8yna literacko aity6tycznego, ziotony z p. 

0 -a Abrshamowieza, Gromana, Jaworowskiego, Ła 
dnowskiego, Romanowicza, Rom. Starkla i Tomasze

wprzód p. Tovo o uwięzieniu syna z dodatkiem, abv 
się tem nie troszczył. Na liście było podpisany,.? 
sześć nazwisk angielskich i hiszpańskich (między m 
nemi pewnej damy Manueli). Za powód uwięzienia 
podano tę okoliczność, że młody Tovo odszczególnia
sift wiolłrim falamfA™ ~__ j.___• _ _

2Łeniono komitet kilkn n*innw.™j, & mianowicie weszli dot^d do żadnego wykrycia. Rsecz cała brzmi tiel i n e t n _ rr I   J__ J l * •
mosna
był już dawfio
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zbrodnie

„ pisze z Pilip<j.
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skie na wrgórau żwirowałem ” w Skwerlv"^^ ^  ™ m8l.“  przed.stawi* #i9 obecnie jako prawdziwie m or« 
wiecie łęczyckim, gdzie już niejednokrotne dawnie! a “adzwyc*ajny ten lok przyniósł urodzaj

Mii o i»mh .mi.Ło ; „™„ Prof Pawiński n a l r  ł.' Pr?Jed8I?blorcy oezeknją plonu niepamiętnego,
kontrolo . - , „ ------

innych I *najdowaao grobjwisha i nrny.
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wią pożądany przyczynek pod 
sznym. Obok kościotrupów w 
miejscu, gdzie spoczywały ko-

ł t r a k ó w  22 czerwca.

.. -- zwyeięz
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W dnia dzisiejszym udali się X Henryk Mstzhe 
prałat scholastyk, i X. Leopold Siemiński, radca kon

Ad ręki kilka nożyków W m ^ h T w * ’m b S T fe d S  I p © il ł* y jH« t  atraż policyjna
młodej kobiety, o ile się zdaje znajdowały ‘ ”  “  ‘

yczki żelazne, w kszt.łoie tych, jakieł
i do strzyżenia owiec. Całe cmen arzys
■ * * 6 d° ePok* Przejściowej u na

r     ... vUOUlalil« aK. .  „ YT * pogaństwem na schyłku X i w cią
tów konsystorskich, dotyczących parafij nowo przy-1 i- , WI. ’. kied7 zapewne ustawał zwyczaj pogań 
dziftlonvł*Ti dn Isai palenia ciał. a T).*at;&«rał ___i.. .I dzielonych do dyecezyi krakowskiej. J I ski Palejr>a c» ł, a nasttwał chrześciański grzebania

Poseł Dr Julian D u n a j e w s k i  przejechał dziś y ’ ? .  Jeszcze 86 zwymajami pogańskitmi

mioaej kobiety, o 'ila  się zdaje’ znajdowały X m » J I pr8ytriym a ł a Bronisławę TaUrównę, za kradzież pie­
le nożyczki żelazne, w kszt.łoie tych, jakich dziś u-1 a!ę 8y. śP!9ceJ osobie; Michała Budzynia, za pizybra- 
ż wają do strzyżenia owiec. Całe cmentarzysko nale-1 °-le- |f,z.yw,eg0 naswiaka Michała Sokołowskiego; Ma- 

c się zd je  do epoki przejściowej u nas walki l T ja „ dka’ *a kr*dziei *iemni kOw z wotów na 
rześciaćst™ .  J 00W,eJ . . u " as> | placu Szczepsńakim; Anton,ego Marczyńskiego, za po­

dejrzane posiadanie chustki kobiecej; Małkę Reme

systorza bisk,, proboszcz w Mogile, do Tarnowa”, k k o P v 6 S!ę. f d je  de ePoki prz 
delegowani przez X. Biskupa krak. do odebrania ak- ' yt - l  P°ea6st*em

do Nowego Sącza. *«««*  .,«-io«iam w» i no... Jednakie z tej gmatwaniny szumnych frazę
W końcu powołał Namiestnik konceptowego i .  8i« naW8ajf“  m/* U’ «ożnaby,

praktykanta N&HieBtniotw& Jnliinft P o m a ^  1ji i .  ̂  ̂ wyprowtdiiji tr@śó jłówną. Ź6i . *̂ * ummu i /uuajo w«ki  prz îecost cizisi^ • . , ut;t;au»Aitiut nai . ,
■ U e S . ,  »  Z baraż. ! .  ł S  J r S S Ą  "  L” ”  '*  Wfc“ -  - I ' ™  » » - „  p . » M - |“ p " S f ^

w e^ ! i JJ jP*aCI«fi^a,0yj Hej  5 łakiel „świętej“ I — Onegdaj w lokalu
to posłannictwo Cara,

równę, za zamiar kradzieży pieniędzy s kieszeni; Ze­
nona Fł. czkę, za oszustwo i podejrzanie kradzieży;

Tadeusza Ł o z i ń s k i e g o  asystentami L .  J J .  .

nym. Wkrótce ma się ukazać w iddzśelnej publika-
Internatu Sgo Wincentego I runkami^waTnvcb1**8 T WCJ zd?byczy ra;5em z wi;e- 

Ł m r t U u S Z  r S S ?  l ! l  antropologic.nym_  ̂ -.tw o O araJa  raulo, dla ucuniów seminaryam nauczycielskiec-oIP7oa*fli» u ? a wzgi^aem antropologictn
g o  asystentami > 00^ 7 - 1 2 ' ; ^ ;  ' ; ^  " 2  ' ’f 1" 1 Pr« d*ta f»ei«lem ni mniej ni odbyło się posiedzenie komitetu opiekunów dla zam rzecz o .z^adanie. możs rzuci« światło na

a  mianowicie pierwszego w Bochni, a dru-l TM* «  BBtoksi- . . - i  ; I knij cia c?y“ >ości przed zbliżająeemi się wakacyami.IwR£Pi M“ e? ? . kra.ju w pi ......  , „ . m .f “ . . o- - i aw. ua cjftjriiuuBCi przea zoiizaiacemi się wakacvsmi
m l Z V i l  i  ,Mystestów poczto-1 a w tem d i f l E ^  C a» ^  ^  ^  obe^ y 2zV ek Rady »koln.j

pier

wych: Błażeja D o b r o w o l s k i e g o  z Bochni do|«.kroin 
Brodów i Józefa C z a ł c z y ń s k i e g o  -  I**-®!0 ’

_  , , . ‘J 1® mongolskiego I krajowej prafesor Olszewski.' Podamy jutro ważniej"
iż możnaby laniemać po mowie ks.lsze daty sprawozdania przedstawiającego J

• . . , — — — . W V Ą
wszej dobie życia historycznego Polski.

— z  H moimy aa Węgrzech w komitscie Zempiiń-
AnrlriinavaK nbnił.1 - - -   3. ■ • ̂  ^ ^ hf

O . a . a . r . ' ,  TŁ - Ł  żo £ £ % »  ^  g - f  &  D  * * % * ? ?  '  * ? ? •
u i rm eehęco-| szewski wyraził członkom komitetu uznanie za cały I 1 *Y™g g* imelicka.

Rosya.
w  Petćrsburgu zawiązało się, i dnia 12 b. ■*. I me

hr. Wałujew, kontrolor p.ństwa aekret™z atan̂ i Z  T *  • • M&8em .!ysks6 ^88?d« e P"®wagę ‘nad

J™fby . ‘ n iS V t^ b  7 / . ' / .^ . !  T‘" “ ‘*.-hW*’ * aaaadaiaaego punktu .Ida in i.

i& E ż& teiSsS S  ”‘̂ r r  •

wiązane Towarzystwo.J 5 f .  i - i  * ■* — - U i > ;

•ały świat. Nim zaś ten główny i wielki eel 
. 1  «V f 8.̂  Jl6 ^ ^ n ię ły *  zadaniem „Towarzy- 
stwa będeie: rozpowszechniać pojęcia o prawie 
międzysarodcwem i jego zasadach, tudzież utrwa­
lać w ludziach przekonanie, że nie siła nad pra-

» - - m • --  ----niuan wmuvgu
świata. To ĵest główny cel stowarzysienią peters-

zadan iem  j e s t : p o łą cz y ć  
stow arzyszen ia  umo- 

wym ianę m yśli i w je d n y m  z p ań stw  ne- 
j  ®*wo” y 6 ■jed®oczenie, k tó reb y  ob rado -—  J  1 . . . .  |U-

. zw ła
, , - - wpływu bezpośredniego

n a  państwo, ale nie bes znaczenia i nie bez wplr 
wu na opinię publiczną, która ostetceznio stano­
wi rodzaj sądu polubownego, wywiaraająsego 
wpływ pośredni na rządy. „Dziś — końe*v ba r. 
Jomim uczynimy pierwszy krok, zmierzają-

nr««w*d»,•.+„!._ l  i ™ *  8.ę n* Pra» dę za powołane do ustalenia żyć za wzór dla podobnych zakładów^w całym krain
— Czysty dochód - ?" * - ■

zo s ta ło  o tw arte  t. z. T o w a r
n a r o d o w e g o  n r a w a  nod t  I ------ —  -;v “ •  p * " « ę  za  pow ciane u o  ustal

0 l , * " ie b ,T a ,r " io K  , ih  ' “ 7 p»
kaifaia O M e .b M aH e jo fsW eY p rfM ^ Brra.odVi” *ló* ? 7 <lh . " ' ‘t f 4*: *»j "owy-
eząeego byli obecnymi bądź iako członkow i* koń' I  i postępu i sywilizaeyi H8pół«ze8nej, kwe-

dynie w celu podania „strapione!
nemu Carowi pochlebstwa w nowej formie. Ale I kierunek i zarząd tej instytucy? nrówadzonei w Ta 
któraTest’ S foU ’r°waMy8tw* .barona Jominiego chu odpowiadającym zasadom pedagogiczny^, oraz 
‘ n o ^ L / t r r i k ?  1 ?roz.umialss 7̂ 1“lepodohns względom na przyszły zawód nauczycieli ludowych

’ że s‘ “ °  Towarzystwo ja  zdaniem jego Internat krakowski powinienby słu-

Utraciło żyde 
chrze ścian).

w pożarae 8 osób ( li izraelitów i 3

P. Pawłowski, gospodarz cmentarza głównego, przy­
trzymał K&roliaę Jósefi i Maryę Nowakównę na kra­
dzieży kwiatów z grobów.

Straż a h jik a  na rogatce Mogilskiej przytrzymała 
Walentego Laska, z Igołcmii gdy przen sił poduszkę, 
którą skradł w Kfpie rusieokiej.

St;óż nocny Lutyński pray trzy nał Abrahama Ke 
jent* za podejrzane podadame baryłki.

Jsn Turek, stróż domu przy ulicy Łobzowskiej pod 
L. 3 , przytrzymał Pawła Krawczyka na kradzieży 
agrestu w tamtejszym ogrodzie.

W policy! złożono: obróżkę ze znakiem dla psa 
L. o2j  z r. 188 , znalezioną w sobotę po południu

Do 16go b m. było według listy kąpielnęj na I w «hcy Kapucyńskiej; dwa kluczyki, znalezione w so-
Kuraeyi w Teplicach i SchiSnau 3623 osób, z prze- botę rano w ulicy Mikołajskiej; klucz, który wczoraj 
jezdnymi było w *—u — *-5 8 -** ~ JY obu tyob miejscach 13,948 osób. 8nalazł w ogrodzie Strzeleckim Franciszek Maślanka; 

. Turynie zaszedł niedawno dziwnie tajemni-1 ̂ hjoz, który onegdąj snalasł Piotr Kadnla, woinioa 
czy epuod. W d. 29 maja r. b. siedział syn mala-P  °konki > portmonetkę z pieniędzmi, znalezioną na 
rsa lovo w sali wystawy w pobliżu obrazów swego | pIaou 8zczepańskim.

Bbraiiy m?ŻC8yzna sp y ta ł go z akcen- T e a t o  Ł e ż n l .  We wtorek d.

Czysty dochód z ioteryi fantowej, urządzonej 
przez Towarzystwo te. Salomei, wynosi 488- złr 8 e 

— Wczoraj umarł w n  roku życia Stanisław Skrzy- 
szowsM, wyshitoay radca tntejsrego sądu wyższeeo Item̂  ̂ m?zc8yzna ^ P J t a łg o  zakcen-j ■ * « »  Ł e l n l .  We wtorek d. 22go e*erwca:
Zmarły mieszkał od jakieś, oś czasu u córki stfej w L i-* sadził ż« a °Zy ?Ir^ e P»nem Tovo. Zapytany j na żądanie gśeinny występ Ad Zimajer, art. teatru 

gdzie zakończył życin i tam się o d b ę ife  pp czynienia z Inhrwnii,!**. Jtwowak.«w». f . .  «*. w---- -  o

W sobotę 1 Sgo-otrzymał
m^że nabywcą obrazów jego ojca gdyż obcy dowia-

  na uniwersytecie Ja Jb^ych ^  ^ ® -
f a u l ' " u S i w i ^ b J n E * e r’ topień doktora wszech (stewy, aby się „dfć T o  l - —  —  * ^

Na posiedzeniu Rady miejskiej w Przemyślu
odezwał się, jak S m  podaje, wśród obrad jer’en z rad­
ców następnie ’ r ‘"

czynienia z lubownikiem sztoki, aJ^Y0Tskb}̂ 0:„ p° tsz 3ci komędya w 3 aktach przez

pracowni. Miody człowieki - v e .i „ '  * p*«vw n iu, lutUU y
H T L i T ó_tramW 7 e®= !ecz obcy pan ‘zapropono-!

W f SCZ ?°W<5a 1 W8’:ada' ^  rzekł kilka słów 
niezrozumiałych do stangreta. Z ..ledwo p*wó* <? kil-
znT m vttr<5W f t ’"  od wy»te^  rajicił" się nie J J  na młodego Tovo, podsunął mu pod nos 
uyzeczkę z moepym zapach m, poczem tenże całkiem 
Utracił przytomność. Gdy się Tovo zbudził ujrzał sie 

jego ja  nic nie mam,‘słucham na mojaVsBy więcTi I wytwor'TnK^l*«*ncWej sofle Obok niego siedziała
jak bez dwa roki, a wierzcie mi ja  p r z S ł y  X  i k - !  :1  T  kobieta’ bada^ c Pnl»Mrann m a . . * .* - ; - _________ . . .  r rayB158fy D  serca, W  wsnan a łe  komn>ni* «» .m

Stanisława Dobrzańskiego: Żołnierz króoicej Ma- 
dagdsJcartio —> Początek o godzinie wpół de ftemej,

.T  Wysuw* nioustajęca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S n k i e n n i o a o h  otwarta codziennie odgodz.i 1 At ilfi A«.ł _ J-Z-Łł_ -war. . » . V a 4 !Ą4'imcdsiele 15

Już więcej jak dwa roki ani raz ani dwadzieścia
i:szy,dzisło s ; żs sawsie tylko o propinacyi my ś mo  
gadsh, wiec ssę to ustanawia, zkądże mamy wyst*-
pić przeciw naszemu p. Waygartowi, względem osoby

. . wspaniałej komnacie znajdowało się 
prócz tego trzech mężczyzn mówiących z sobąr â mki !kr aś0ie- razy “ y 8f® na« d« l t  komn o d - , ™  Mgc triech rteł{ 

dać mamy w gremium naszych starszych że przecież I h srcańnkn * * x a* i  
mąją prawo coś robić niechby chodzi! i gadał międzyfzaledwo zdać sprlwe morsklcb
H M Iovta^Tn * omawia c»y m  propinaęyą ciiy|teasożć wracała m  heytaoyą o esem godny jest do mówienia wzglę. ‘
den tego, 0  panu Waygarcte pytam co nam złego 
* T % * J wy przewodniczący prosi o.wnio-
e t /niosek, prawi dalej mówca, robię jeżeli o m- 

ieress miejskie, to uigdy naszego zarządcy że on zro 
bił, chyba żebyśmy byli przekonani tu przytomni i

nanio pomysłowi odpowie, będzie to najpiękniej 
■ia kreacja p. Lipińskiego. Kto widział „Tan- 
desiarza i odesuł głęboko dramatyczną

. po
Tovo nógł sobie

z tego co widział, gdyś przy- 
, , . - mu zwolna. Z rosmowv wpadł na
domysł, że g<r chcą przewieść do Nowej Holandyi i 

st? SMjauje obecnie w Genui. Gdy jię gn»ia»i 
sam, wyskoczył z niebezpieczeństwem życia oknem i 
mocno się uszkodził. Policya genueńska powołała na 
tyehmiast ojca p. Tovo z Turynu. List 29 maja rzu 
eony na dworen kolei w Turynie zawiadomił już

jaką artysta przeniknął rodzajowy obrazek, 
będzie wras z nami niecierpliwie oaaekiws

lyśl
ten

roa

niecierpliwie oczekiwać u 
tworu, mającego w innych warunkach i odmień 
nyeh warstwach społecznych tę samą myśl 
winąć i spotęgować.

W pejzażu artysta pozostaje takim samym, 
kim go widzieliśmy w seenach ludowysh. Ten 
ssm sposób widzenia spokojny, łągoday, trzeźwy, 
to samo poczucie natury takiej, jaką się ona 
wszystkim nam przedstawia w rzeczywistości 
wdzięcznej, świeżej, jak wiejska piosnka lub sie- 
iftiiEft. Wiosna wo ma moźo u itieeo tej gnętnej 
tęsknej ccehy, która stanowi jej czar główny: 
drzewa bieleją od okrywającego je kwiecia, grunta 
świeżo przeorane w równe skiby, zdają się nie 
długo zapowiadać bujnie zielenić się mające xbc 

wszystko bardzo charakterystyczne, pełne 
natury i prawdy, nie wiemy jednak, czy nie za­
nadto trzeźwe a poetyczne za małe. Jest to zre­
sztą osobiste nasze wrażenie nie zmniejszające 
wartości obrazów, z których jeden zwłaszcza zu­
pełnie skończony pejzaż na wystawie zwraca na 
siebie powszechną uwagę. Za to lato i iesień 
pełne są wdzięku i cały charakter tych pór roku 
bywa doskonale uchwycony. Czy to w jakiejś 
zielonej gęstwinie ogrodowej, na której tle roz­
kwita kłąb róż, otoczonych krzakami agrestu; 
esy w jakiejś łące zasadzonej bujnie rozkwitającą 
kapustą i kończącej się nadzwyczaj wdzięcznie 
narysowanym widokiem wsi ukrytej w wianku 
drzew, gąszczy i ogrodów; ozy wreszcie w ślicz­
nym sielskim obrazku, przedstawiającym wraca 
jąeyeh z pola wieśniaków, którzy z wieczornym 
pacierzem składają u stóp starej figury ocienionej 
srebrnemi brzozami, wieńce z zieleni i kwiatów 
polnych, wszędzie widać to głębokie poczucie na- 

P- Lipińskiego, ezuć woń 
kwiatów i balsamiczne powietrze lasów, bogatą 
swą zielenią odbijających od jasnego, ciepłego, 
pogodnego nieba. k 8 ’

W ogóle jako główną zasługę p. Lipińskiego 
podnieść trzeba trzeźwy, zdrowy kierunek i©*o 
talentu, pełnego sił żywotnych, patrzącego na ży­

cie bez złudzeń, ale nie bez ideałów. Żyeie i na 
turę artysta zna dobrze ze stron dodatnich i uje­
mnych zarówno i może dzięki tej głębokiej zna­
jomości tsjmków przyrody i ludzkiego serca wy 
robiła się w n i*  ta  jakaś przedmiotowa i spo- 
kojna filozofia, ta pogoda, z jaką patrzy przed 
siebie, wybierając ze świateł i cieniów te , które 
rażą najmniej i tworząc z nich równie prawdziwe 
jak piękne dzieła. Malarz rzoosywietości — nie 
ubiera jej w konwencyjne szaty i nie idealizuje — 
oddala od mej tylko wszystkie tony M szy we, i 
*o, eo nam się zdarzyło powszednie* i trywial- 
n sa t, robi pełnem sympatycznego uroku. Ktoś 
powiedział o powieściach Dickensa, ie  one godzą 
■ życiem i pomagają nieść jego eiężar — o Ma­
tejce wiejskiego ludu, jak  p. Lipińskiego nazwał 
jeden z jego przyjaciół, powtórzyć by można to 
samo: -a obrazów jego czerpie s ę  ochotę do 
życia.

(Dokończeni* nattąpi).

Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z XVI wieku.

(Ciąg dalszy). 

Część druga. 

I.
W Warszawie 

dów przez ks.
icłno było ruchu po objęciu rzą- 

, .  'tanisława. Panowie i szlachta
sbierali się licznie dla powitania nowego pana 

z‘ożema mu swojej czołobitności. Gościnny ksią­
żę raczył wszystkich hojnie, dla przykładu i za­
chęty nie oszczędzał siebie. Szczególnie trójniak 
gęsto krążył przy stole. Jeszcze jedna pijatyka 
nie skończyła się zupełnie, rozpoczynano drugą, 
lajstarsi pijacy czuli się zawstydzeni tem, czego do- 
razywał kielichem młodziuchny ich władca. Dawne 

grono błońskie znalazło się także jakoś w W ar­
szawie, kto go sprowadził, kto umieścił w odoso­
bnionym domku nad Wisłą, trudno się było do­

i le j  do 4ej prńoz poniedsiałku. _  Wsfep 
owitów, w dnie powszednie 30 centów.

G»bine-t > rehć.oJpgic%n;yj> xn;i*» i* i r7*iŁ "s J "ł w e r s y  i « tu J i  ,g i e i i o u s k i e g o  (w Collemtsm mejm)  'MWm&tł'iuiizu*f.OflKIGnriłfi l4>mł nWArt*  ’codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i tery4; um- 
sytocfcich. 1

— Muzenm Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codzień od lOej do 6ej. Wstęp 20 £  od. 
osoby. W niedziele od lOęj do 2ej bezpłatnie.

Dnia 2łgo otersca pogoda; termometr od 9’0 
dositdł do Xft'4 C. Barometr z małą zmianą; rano o 
gedz. 7 d. 22 stan jego był 737-O millim., tćrmome- 
tra 14-0 0. Wiatr wschodni.

;;v
".  4 7

We środę a. 23 ozerwca: ŚS- Agrypiny i Waa- 
dy pp.

K. Dr Józef P e l c z a r :  Mowa na pogrzebie ś. p. 
Józefą Lasockiego. Kraków 1880 8° str. 11.

Świeżo opuścił prasę zeszyt czerwcowy austrya 
ckiego kursbuchu kolejowego, wychodzącego p. u. Con-

wiedzieć, dosyć, że Jordanowski mógł raz po do­
brej jak zwyczajnie uczcie, wspomnieć księciu mi­
mochodem, że kiedyś spotkał jakąś śliczną dziew­
czynę, która miarkując zapewnie, że jest dworza­
ninem księcia, przystąpiła do niego i bardzo cie- 
saw ie dopytywała się o zdrowie jego światłości, 
powiadając mu przytem gdzie mieszka; zapytana 
jak  się nazywa, odpowiedziała: Anusia i dodała 
jego wysokość znajdzie nie jedna jeszcze dawniej 
szą znajomość u mnie.

Książę był tak pijany, że ledwie trzymał sie na 
nogach, zrozumiał jednak co mu mówiono, a co 
więcej, zażądał, aby"go tam zaraz Jordanowsk 
zaprowadził. Ledwie zdołano go powstrzymać u- 
wagą, że już za późno i niebezpiecznie o tym 
czasie zapuszczać się w odległe uliczki. Wasza 
wysokość, dorzucił jeszcze marszałek naraziłby na 

Języ^  W i.siebie, gdyby został poznany. 
Cożby zresztą powiedziała panna wojewodzianka, 
gdyby się o tem dowiedziała?

— Ach dobrze, żeś mi przypomniał wojewodzian
dziejowic zarąz ^utro P0i edziemy do Ra

Jutro jednak miało się już ku schyłkowi, a ksią­
żę o podróży nie wspomniał, natomiast kiedy 
zmrok zapadać począł, kazał przywołać Jorda­
nowskiego i prowadzić się do wzmiankowanego 
wyżej domku nad Wisłą.

Istotnie książę się znalazł wśród dobrze znajo­
mych; przyjęcia doznał serdecznego, a nawet na 
loręczu znalazł się jeden i drugi dzban miodu, 
)awit się więc wybornie i ledwie nad rankiem 
jowrócił do zamku. Wycieczki te powtarzały się 
co dnia, czasami dla rozmaitości sprowadzano 
mieszkanki domeczku na zamek w przebraniu mę- 
skiem. Z początku otaczano te bachanalie taje­
mnicą, powoli jednak tak się z niemi oswojono, 
że uważano je  jak  coś zwykłego, zupełnie zgo­
dnego z domowym zwyczajem. O poczuciu mo- 
ralnem mowy nawet nie by ło !

Wesołe towarzystwo coraz bardziej powiększało 
swoją liczbę, rówieśnicy księcia, synowie najzna­
komitszych rodzin brali udział w tych pohulan 
kach, czasami nawet ludzie starsi nie wstydzili 
się w nich uczestniczyć.

Warszawa gorszyła się, ale milczała. Mieszkań­

cy więcej księcia żałowali niż oburzali się na niego 
całą winę składając na otoczenie. Jego samego 
prawie lubiano: był on przystępnym, dobroczyn- 
nym odważnym, jak  tu tnkiego człowieka nie 
kochać! Dopiero niedawno objął rządy, a już na­
dal Warszawie kilka ważnych przywilejów zabez- 
pieczająeych jej rozwój handlowy i przemysłowy. 
W czasie wylewu Wisły, który nastąpił w pierw 
szych tygodniach jego rządów, osobiście z nara­
żeniem własnego życia niósł pomoc zagrożonym 
zniszczonym powodzią kazał bezpłatnie ze sk ła­
dów książęcych rozdawać zboże, tu i owdzie wsparł 
nie jednego datkiem pieniężnym. Życzliwość i do- 
broduszność Warszawiaków była niejako zachęce- 
mem dla dworu do coraz większych wybryków 
Miara się też przebrać musiała. Raz rozochocone 
grono wyprawiało rozmaite harce na rynku war­
szawskim, dużo ludzi wyszło po przed domy przy­
patrywać się rozrywkom panów, między widzami 
były niewiasty i dziewice, nagle całe towarzystwo 
rzuca zabawę, wpada obcesowo na kobiety, na- 
przód ściska je  i całuje, potem gwałtem chce spro­
wadzić na zamek. Ojcowie, bracia stoją w obro­
nie zon, sióstr, i córek, rozpoczyna się bijatyka, 
panowie dobyli pałaszy, ten i ów z mieszczan do 
stał kresę przez głowę lub rękę, dwóch nawet 
ciężko rannych ledwo uprowadzono z tumultu. 
W mieście uderzono we dzwony na trwogę, co 
raz nowe posiłki przychodziły mieszczanom, ź pa­
nami było kuso, książę Stanisław na tyle przy- 
tomny, że spieszył ekseesanlów uspokoić, oberwał 
potężnego guza kłonicą od wozu, młody Parys 
dostał pchnięcie kordelasem i cały krwią się zalał 
musiano posyłać na zamek o pomoc. Jordanowski 
przypadł na czele załogi i w końcu uwolnił swa- 
wolmków przyczem znowu bez krwi rozlewu się 
lie obeszło, trzech mieszczan raniono, jedne ko- 
)ietę zabito. Książe o ile mógł starał się złe za­

żegnać, rannym posłał swego nadwornego leka­
rza, sierotom po zabitej mieszczce kazał wypłacać 
roczną pensyę, chłopcom aż do pełnoletności, 
dziewczętom aż do zamążpójścia. Nie obeszło się 
jednak bez tego, żeby skargi nie poszły do króla 
i matki.

dwie z Korony, rada miała czuwać nad polity- 
cznem i prywatnem postępowaniem księcia. Ra­
dziejowski był jednym z radców.

Biedna m atka dowiedziawszy się o wypadku, 
natychmiast pospieszyła do Warszawy, zastała sy­
na skruszonego, on sam ze łzami w oczach roz­
powiadał jej eo zaszło, klął się na Boga, że on 
w całej tej sprawie jest niewinny, przyrzekł uro­
czyście iż podobne sceny nie ponowią się nigdy.

Ostatecznie syn i matka zgodzili się na jedno, 
że tylko szybkie ożenienie położy koniec raz na 
zawsze tym młodzieńczym wybrykom.

Księżna pierwsza wyrzekła: z Radziejowską 
trzeba kończyć.

Pobyt matki u syna przeciągnął się do kilku 
tygodni, chciała ona sama zawieść go do Radzie­
jowic, czekano aż się plotki uciszą o wypadku 
na rynku warszawskim Nie chciano jechać w od­
wiedziny pod wpływem nieprzychylnej opinii, 
eoby nawet Radziejowskim oczekującym tych od­
wiedzin, przyjem ne* być nie mogło. Jakoż wresz­
cie gadania ucichły i zamierzona podróż przyszła 
do skutku. Książę wybrał się bardzo dworno i1 — „ # - w J M.TT ViJUv a
ozdobnie, już^ samą powierzchownością dając po­
znać, że nie idzie tu o prosty akt grzeczności, o 
zwyczajne odwiedziny.

Radziejowscy przyjęli przybyłych bardzo gościn- 
“ księżna Anna była dla wszystkich uprzedza- 

i uprzejma. Kasinkę en r.hwilo nrwnrnlTTwola
me,
ącą- . ^przejm ą, Kasinkę co chwila przywoływała 

do siebie, całowała i pieściła, przykre zajście

Zygmunt wskutek nich dodał księciu radę zło­
żoną z czterech osób, z których dwie* z Mazowsza,

w Makowie jakby nigdy nie istniało, nikt się 
z mego nie tłomaczył, nikt nie żądał wyjaśnienia.

Kasia nadzwyczaj korzystnie przedstawiła się 
matce i synowi, była ubrana skromnie ale gusto­
wnie, zachowanie się jej było prawie dziecięco- 
naiwne, księżnie ani nie nadskakiwała, ani od niej 
nie stroniła, okazywała jej przy tem tyle tkliwe­
go uszanowania, że księżna czuła się podbitą, nie­
omal zadowolnioną, iż wybór syna padł na nią a 
nie na inną; z księciem była swobodna bez cie­
nia kokieteryi; zauważono nawet, że bliższego ze­
tknięcia z nim unikała.

(Dalszy ciąg nastąpi).



A u c te u r  w Wiedniu, nakładem K. Waldheima. Oprdoa
aiświeższych na porę letnią obliczonych rozkładów 

znajduje się w tym zeszycie także wielce po- 
Ldana i praktyczna nowość, t. j. krótki przewodnik 
po niektórych większych kolejach austryackich z wi­
dokami znaczniejszych miast,

Gospodarstw o handel i przemysł
Wiadomości 

z biura Izby "handlowo - przemysłowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Klepana 

dnia 21 i 22go czerwca.
Wczoraj z powodu święta ruskiego SS8. Trójcy 

nie było żadnego targu na granicaeh Kongresówki 
' tak na komerze Baran, jako też i na Miehało- 

wicaeh.
Dzisiejszy targ na JKleparzu był słaby, kupsów 

zagranicznych nie było zupełnie, a zaknpno w ma- 
łyeh partyaeh odbywało się tylko na miejscowe 
potrzeby.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogramów 
od — do — czerwoną od 12 50 złr. do 12 75 złr.; 
białą od 11‘25 do 12-— ; żyto piękne od 10-50 
do 10-80; poślednie od 10-— do 10‘4 0 ; jęczmień 
piękny od 9-30 do 9-50; na paszę od 8-60 do 9-30; 
owies za 100 kilo od 9-38 do 9-82; groch od 
10-— do 11-50; tatarkę od 8-50 do 9-—; proso od 
7-80 do 8-25; fasolę od 11-— do 13-— ; jagły od 
12-— do 13-—; kukurudzę od 8-25 do 8-50.

W ie l i c z k a  17 czerwca. Płacono za 1 hekto­
litr p8zenieyx 9 85; żyta 7-30; Jęczmienia 7-05; 
owsa 3*52; groehu 8-10; kukurudzy 5*95 złr.

B o c h n ia  d. 17 czerwca. Płacono za 1 he- 
ktoliter pszenicy 9-75; żyta 8-90; jęczmienia 5-90; 
owsa 4-15; groehu 9-80; bobu 9 50; tatarki 4-— 
prosa 6-90.

A nd r y c h ó w  dnia 15 czerwca. Płacono za 1 
hektolitr pszenicy 9-75; żyta 7-80; jęczmienia 6-—; 
owsa 3-80; grochu 10 80; hreeski 8-55.

R z e s z ó w  18 czerwca. Płacono za 1 hektolitr 
pszenicy 9-70; żyta 7-50; jęczmienia 5-40; owsa 
4-10; groehu 8*50; fasoli 9’20.

C h r z a n ó w  8 czerwca. Płacono za 1 hekto­
litr pszenicy 10-50; żyt* 9-10; jęssmienia 6-70S 
owsa 3-75; grochu 7-62.

Tygodnik finansowy.
Dążność do zwyżki postępowała naprzód w świe­

żo ubiagłym tygodniu wolnym ale niezachwianym 
krokiem. Przewodnim papierem była, jak w po­
przedzających tygodniach, złota renta węgierska. 
Budzi to pewne nie zbyt żyezliw® zadziwienie 
w kołaeh niemieckich wiedeńskich; organa ich 
zdają się jednakże zapominać o tem, że podwyż­
szanie kursu złotćj renty węgierskićj nie jest wy- 
łąeznem, że za jćj kursem postępuje w stoso- 
wnój mierze kurs renty złotćj austryaekićj, że 
więc powinni się cieszyć z ogólnego polepszenia 
się kredytu auetro-węgierskiego na giełdach eu­
ropejskich, bo popęd do tćj zwyżki nie ma źró­
dła miejscowego, ale wychodzi z giełd zachodu 
Earopy. Niezbywa też na poważnych powodach 
do tego. Konweneya kolejowa z Serbią i widoki, 
że z czasem Austrya pod handlowym względem 
zdoła wyzyskać położenie swoje pomyślne i poo­
twierać dalsze komunikacye na wschód, że przez 

>to poprawią się jćj stosunki ekonomiczne w ogó­
le a w szczególności wyleczą się chronissne cho­
roby kolei żelaznych, tak bardzo ciążących dziś 
skutkiem gwarancyi pańsiwowój na skarbie publi­
cznym, wszystko to przyczyni się do podniesienia 
kredytu austryaekiego. Nie ma więc przyczyny 
obawiania się o posadę w podnoszeniu kursu rent. 
Procent jaki przynoszą, był zawrze rzeczą nęcą­
cą; wzrastająca pewność kredytu podnosi więc ich 
wartość wewnętrzną rzeczywiście. Bardziejby się 
tego obawiać wypadało, żeby podwyższony kurs rent 
nie porywał zbyt nagle za sobą kuraa papierów 
spekulacyjnych.

Ogólnój dążności do zwyżki sprzyjały w świeżo 
ubiegłym tygodniu także wsględy polityczne. Po­
lityka angielska przybiera eoraz łagodniejsze for­
my, konferencja berlińska uniknie, o ile przewi- 
dsicć dotąd można, wszelkich, iraźliwośei. Prąd 
pokojowy objawia się dosyć wyrażała, mimo li­
cznych powodów do zamącenia go.

Ważniejsze różnice między kursami świeżo u- 
biegłego a poprzedzającego tygodnia były nastę­
pujące: Kurs renty złotćj węgierskićj podniósł 
się z 110-15 na 110-50, kars akeyj zakładu kre­
dytowego austrvackiago z 281-50 na 283-80, wę­
gierskiego z 267 75 na 268; kurs akayj kel&i 
Karola Ludwika a 272 50 na 275-50, kolei pań­
stwowi! z 278-75 na 282 50, sadeisańsk*ćj z 246-75 
na 248 50.

Kurs waluty złotćj zniżył się cokolwiek. Za 
dwudziesto -frankówki, któryeh kura notowano

tm/asa

w końcu poprzedzającego tygodnia 9-34, płacono 
w końou świeżo ubiegłego tygodnia 9-31.

W ied eń  21 ezerwea.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

1864, węgierskich 858, niemieckich 304, zameldowa­
nych kontumacyjnych na środę 378; razem 3404 
sztuk.

Galicyjskie płacono 51 do 52 53 złr., osobli­
wsze 53Va do 54 złr.; węgierskie 52 do 54, 56 złr., 
osobliwsze 58 złr.; niemieckie 53 do 57 złr. za 109 
kilo mięsa.

Wszystko sprzedano.
J. Krzysztof owies, W. Amirowitm K. Bchde 

Cafś StierbOck.

N A D E S Ł A N E .  (857-20-40)

M atton iego  O lessłiH M er
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy

jest do nabycia 
w h a n d l a c h  w ó d  m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r ­

n i a c h  i r e s t a u r a c y a c h  
P A S T Y L K I na trawienie i piersiowe. 

Własne składy: W W i e d n i u  Masimilianstrasse 5, 
w B u d a p e s z c i e  Franz-Josefsplate 3.

Wyka* dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

18 8 0

SrakówLwów [Lwów-Brody
Podwołoczys. Razem

złr. 0. złr. c. złr. 0.
Od Igo do lOgo 
czerwca 1880 r. 218,643 5< 71,687 0; 290,328 32

Od Igo stycznia 
do 31go maja 2,922,109 59 688,859 35 3,610,968 94

Razem 3,140,751109 760,546 37| 3,901,297146
13»S

Od Igo do lOgo 
czerwca 1879 r.

Od Igo stycznia 
do 31go maja

złr.

227,198

2,862,087

48,494

619,116

Razem || 3,089,28615J 667,611|34 3,756,897|49

złr.

275,693

3,481,204

c.

W fie^eń 20 czerwca.
Ą  CHkOWMflh. Ns l*rgow!sk» wczoraj

przy słabym ruchu notowaliśmy za towar efektywny 
i na ten miesiąc 34 złr.

Pesst, lOozerwoa:33-25—>34-25 sfr*.—Wrocław, 
19 czerwca: w miejsca 63*10*— wrk, ofiarow. — as 
lipiec 63 10 -  Ofiarow. — Ssca«ei-B ,19  czerw, 
w miejscu 63*40 mm.} na czerwiec 63*20, sus lipiec- 
sierpień 63 60 s®rh., na wrześ.-pażdz- 58— mrk — 
Beri!®, 19 czerwca: w aaisjss® 64-60 »?fe,4 aa ezer 
wiee-lipieo 84-40 ark, aa glerp.-wsueś, 63 80 mrk., na 
wnssasiań-paśdz. 59*— mrk,—-Paryż, 19czerwca: i 
tm  miśtiąe 65*50 frak., m  lipiec 65*25 frak., na lipiec- 
sierpień 65*— frak., na wrzeL-gradsień 60*50 frak.

M afi* . W!«dań,20 czerw.: m  109 lilo ziwsr«n 
s slass 16*90—17*15 sir. — T ryest,19 enr.: ss SOD 
kil© bas da 11"— air.—~ B ra ss , 19 czerwca: ss 53 
kilo 8*05 — m k. —■Ssssbsrg, 19 czerwca: w miej­
sca 7*60 mrk., as czerw. 7 63 awrk., rss slcrpiefi-grudz. 
8*25 mrk- —■ Antwerpia, 19 czerwca: aa 19 0  ki!® 
20*50— frk.— Howylork,  19 czerw.: s» płonę 8 % 
et. pap., w Filadelf i i  81/# et. pap.

'ffflfBegfwasaiy zfesśow ®  L m m lU j
s I. 19 czerwca, — W ie leń:  paa&dtm 11"-— io 
11*60 sir.; żyto oś 11*— do 11*50 ofc.r okowita 
Są-. 10-000 H‘4r ęrcnmt od 34*— do 34*50 dr. — 
R u ls -P cas t ;  peMmtea 75 klipa. £n» wiosse? ad 
10*30 £e 10*3 i dat.; ?aap»k (sierp.—wraći.) od 13*36. 
io —•— rfr,—• B e r l i n !  paeale* żółta (kwiecień- 
maj.) 222-— ; żyto—*— ; spirytus loco 64 60, olej 
rzepakowy 54-80— —- Ssesćoiu:  piweuiea — — 
--.^--sły,* .Msapik Jesień) •—•—  dr. —  P » r y ń* 
mąki 189 kllogr, 66*— dr. ? 01*>f rssesahawy 77*25 
dr.; ipirytas — dr, ■—'^Wrocław* Psa&aics

żyto
sfim  —*— sts, 

P « g c K ? e a  —

afc.s o-» las

— dr,

sir,; spfr 
-  Solo-

Koszta trausports as 109 hiio zboża wynoszą:
$ Krafesws is  WlsdaSs 1 dr. 3 cast,- z f&akowa 
do Wrodswia i  markę 48 faaigów, ss Lwowa de 
arakowa S8 oer.t

(NADESŁANE).

Ż e la zo  h r e w  o d tw a r z a ją c e
(hSmatigue)

L. J. Michela jest jedynym środkiem żelazistym 
tego samego składu chemicznego jaki istnieje we krwi. 
Jest  to żelazo f izologiczne.  O budzą ape­
ty t, c zyn i latw em  odbyw anie się fu n k cy i 
traw ien ia , podnosi s ity , leczy  b a rdzo  s zy ­
bko anemię i  wszelkie cierpienia nerwo­
we, które są tejże wynikiem i następstwem.

Dostać można w aptekach: W Krakowie p. Trau- 
ezyńskiego, i u p. Redyka; we Lwowie p. Mikolascha; 
w Warszawie w aptece p. D. Heinricha, w Csemio- 
UMaeh p Golichowskiego. (1561-3-4)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

M a d ry t 20 ezerwea. Konferencja w sprawie 
marokańskiej nie rozbierała jessese kwestyi ży­
dowskiej. Trudności znehodząee między Marokiem 
a moe&rstwami na tam polegają, ża Prancya, Wło­
chy, Niemcy i Austrya odmawiają ograniczenia 
swoich praw opiekuńczyeh, gdyż w Maroku nie 
istcieją ustawy atrłe.

Na porządku dziennym dzisiejszego pssisdienia 
sejmu znajdują się następujące przedmioty:

Pierwsze esy tanie sprowosdań Wydziału kra­
jowego: w prsedmioeie utworzenia trzeeh posad 
asystentów manipulacyjnych przy równoezeznem 
zwinięciu dwóeh posad ksneflistów w Wydzia­
le krajowym, w prsedmioeie zaliczki w kwoeie 
11.433 złr. 34 et. udzielonćj gminie miasta Kra­
kowa w r. 1875 s funduszu szkolnego krajowe­
go , w prsedmioeie krajowych szkół rolniczych 
w Dablanaeh, i wreszcie o potrzebie rozszerze­
nia budynku krajowćj szkoły gospodarstwa laso- 
wego we Lwowie; dalćj pierwsza czytanie wnio­
sku posła Madejskiego o zniesieniu prawa propi­
nacji w mieście Lwowie; pierwsze czytanie wnio­
sku posła Wolańskiego Erasma o wstrzymanie bu­
dowy drogi krajowćj z Chorostkowa do Sueho- 
stawu; i»ierws:e czytanie wniosku posła Wolań- 
skiego Władysława w prsedmioeie ©pustu podat­
ków w rasie szkód elementarnych; wybór komi­
sji dh wniosku posła Kmkowieekiego o zadłu­
żeniu włościan; sprawozdanie Wydziału krajowe­
go w prsedmioeie udzielenia gminie Mośrisk* pra­
wa do poboru ©płat od napojów spirytusowych; 
sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio­
cie udzielenia gminie Złoty Potok prawa do po­
boru opłaty od nafty; sprawozdanie komisy! hu- 
dżetowćj w przedmiocie udsielenia pożyczki 8000 
złr. komitetowi parafialnemu obrs. rs. kat. w Sano­
ku; sprawozdania o netyeyaeh; sprawozdanie ko­
misji dla spraw nietykalności posłów nad odeswa 
sądu krajowego w sprawaeh karnych z dnia 12 
ezerwea 1880, sprawozdanie to złoży poseł Zy- 
blikiewlez, a nie Kowalski, jak miało być pier­
wotnie.

W sejmie morawskim hr. Beleródi uczynił 
wniosek wzywający Wydział krajowy do zwoła­
nia ankiety, która ma się zająć sbadsniem poło­
żenia ludności wiejskićj. Na podstawie tego zba­
dania ma Wydział krajowy w myśl wniosku hr. 
Beleredego wnieść na najbliższój sesji projekt 
ustawy o niepodzielności gruntów włościańskich.

Dzienniki wiedeńskie donoszą dziś jednoro­
dnie, że minister obrony krajowej jenerał Horst 
złożył tekę swoją onegdaj. Stan zdrowia jenerała 
stanowczo nie pozwala mu dalej urzędować, 
w skutek ez?go widział się zniewolonym zrezy­
gnować, a kierownictwo ministerstwem obrony 
krajowej wziął na siebie hr. Taaffe. Co do spo­
sobu uzupełnienia ministerstwa, nic pewnego nie 
wiadomo. Faktem ma być ustąpienie także mi­
nistra handlu bar. Korba, a chory i w kąpielach 
przebywający minister skarbu bar. Kriegs-Au ma 
już nie wrócić na swą posadę. Są to wszystko 
wiadomości przez dzienniki wiedeńskie odgrzewa­
ne, które opróżniają także tekę ministra spra­
wiedliwości, ponieważ p. Stremayr ma już wresz­
cie być zmęczonym.

Sesya Sejmu węgierskiego, która rozpoczęła się 
d. 17 października 1878 r. została wczoraj zam­
kniętą na mocy reskryptu królewskiego z dnia 
18 b. m.

Niema dziś co rozpisywać się nad konferencją 
berlińską nietylko, że brak faktycznego materya- 
łu, ale oraz, że nie tyle znaczy kwestya posu­
nięcia granicy greckiej pare mil naprzód, jak 
raczej niewiadomo, jaka myśl prsewodniezy rzą­
dom przy trch naradach, a to każdemu rządowi 

osobna. Cer idzie przedewszystkiem o utwo­
rzenie silnej G-resyi, któraby mogła odziedziczyć 
inne posiadłości greckie a mianowicie wyspy, eay 
też o osłabienie Turćyi, aby resztki jej weiśnięte 
między Bułgaryę a Grecyę, Serbię i Czarnogórę 
nie były w stanie trzymać się razem. Rosyjski 
plan w San Stefano sformułowany nie tykał Gre­
cy!, lecz za to dawał przewagę Bułgaryi na pół­

wyspie Bałkańskim. Bułgarya nie uzyskała wscho­
dniej Rumelii a natomiast Grecja będzie mogła 
dochodząc do zatoki Saloniekiej walczyć w Ru­
melii z wpływem bułgarskim. Stanowisko Rosyi 
jest szczególniej wątpliwem w sprawie rozszerze­
nia się Grecji, bo wzrost zbyteczny Grecyi nie 
nie może być korzystny dla wpływów rosyjskich 
na rząd księcia Aleksandra.

Wnosząc z dotychczasowych obrad sejmu pru­
skiego nad ustawą o zmianie ustaw majowych, 
wnosićby należało, że większość z centrum, libe­
rałów i postępowców złóż na przeważy przeciw 
większej części artykułów ustawy; dziś jednak 
donoszą z Berlina, że panuje tam przypuszczenie, 
iż w trzeeiem czytaniu partya liberalna jeśli rząd 
poświęci jej artykuł o powrocie biskupów, okaże 
się powolniejszą. Tym sposobem opozyeya cen­
trum nie obaliłaby ustawy a bardzo małe korzyści 
spłynęłyby dla Kościoła.

Uchwalenie amnesty! powszechnej przez fran­
cuską Izbę deputowanych, nie ulegało żadnej 
wątpliwości i miało nastąpić wczoraj, bo sprawa 
ta tyle razy omówiona, nie wymagała rozległych 
rozpraw. Gambetta, który był dawniej przeciwnym 
amnesty! bezwarunkowej i szedł w tej kwestyi 
rasem z Frayeinetem i Grerym, zrozumiał, će 
opierać się dłużej naciskowi, byłoby to narażać 
swoje stanowisko, jakiem jest stać sawsze ns 
ezeh. Zresztą jest on uważany za przyszłego na­
przód naczelnika gabinetu, a następnie naczelnika 
kraju to jest prezydenta; chce też więc, aby za­
nim przyjdzie do władzy, którą dziś wykonywa 
ubocznie, usunięte były różne z przeszłości za­
wady, jak amaestya, wykluczenie wpływu Ko­
ścioła na szkołę, zniesienie nietykalności sędziów, 
przez co władca państwa nabędzie ogromnych 
atrybuayj, nie posiadanych dotąd ani pod króla­
mi, ani pod cesarzami. Był on przeciwnym amne- 
styi, bo jedni komnnardsi imponują mu, nie u- 
znają jego zwierzchnictwa, a prześcigają go w de­
spotycznych dążnościach.

Aby okazać się zwolennikiem amnestyi, chociaż 
nim nie był, przybył Gambetta o północy w so­
botę do sali Elysóe w Belleville na Monilmontant, 
gdzie obchodzono założenie szkoły ludowej świec­
kiej. Oznajmił on tam radosną wiadomość o wnie­
sieniu przez riąd do Izby ustawy o amnestyę i 
o trudnościach, które były przyczyną, że wiele 
złego nań wygadywano, a jednak musiał on te 
trudności zwalczać i dokonał swego. Dawno już 
byłaby amnestya daną, gdyby z obu stron pano­
wało więcej roztropności i zręczności. Dalej zaś 
zwrócił się do obchodu 14go lipea, który utrwali 
zgodę i braterstwo oraz przypomni, że Franeya 
była apostołem wolności ludzi (nie ludów), a za­
razem powołał Sieyesa „prawo-ezłowieka*.

Nazajutrz w dzielnicy Pórs Laehaise wybrano 
członka komuny Trinqueta radcą municypalnym 
2338 głosami, gdy Letalle umiarkowany republi­
kanin liczył tylko 1880 głosów. Była to demon- 
straoya, gdyż Trinquet nie jest wybieralnym, bo 
nie odzyskał praw obywatelskich. Był on nawet 
skazany na śmierć za czyny swoje podczas pa­
nowania Komuny.

W Rzymie odbyła się komedya w Izbie depu­
towanych. Crispi widząc się pobitym zrobił krok 
śmiały — złożył mandat. Już drugi raz ucieka 
on się do tego teatralnego zamachu i oba razy 
udaje mu się. Nieotera, dawniej jego wróg a dziś 
wspólnik w intrygach wystąpił z pochwałą Cri- 
spiego — tylko o moralności jego nie wspomniał, 
©odnosił jego zasługi, miłość ojczyzny i cała 
Izba odmówiła przyjęcia złożenia mandatu. Crispi 
zaklinał się, że tego nie uczyni, że dymisyi nie 
cofnie; tem większy urzeto nacisk, tem większy 
aplaus a nazajutrz Farini oświadczył Izbie, że 
Crispi czyniąc zadosyć woli ogółu Izby cofa dy­
misję. Wszyscy zdumieni zostali i za późno po­
znali, że to była komedya. Rząd może najlepiej 
na tem wyszedł, bo woli mieć Crispiego w Izbie, 
niż konspirojącego przeciw niemu.

Mieszkańcy Zagory podali petycję o przyłą­
czenie ich do Grecyi, motywując ją tem, że już 

lipeu r. 1879 podobną petycję podawali i bę­
dąc Grekami duszą i ciałem już w walce o wy­
swobodzenie Greoyi brali udział. Zagora (Zagori) 
należy do obwodu Janiny. Brailas zaś żądał imie­
niem Grecyi przyłączenia jeziora Butrontu, po­
nieważ ono, zasłaniając drogę z Janiny do portu 
Wucydro, naprzeciw greckiej wyspy Korfu poło­
żonego, stanowi klucz komunikacyjny półwyspu 
helsamiekiego. Mając wczoraj telegram prywatny 
niewyraźnie podający nazwą Butrontu, poesyta-

powÓd do aawikłań dyplomatycznych. Zankow 
cbiesał ssstósowaó się do tego życzenia tak da­
lece, jak tylko matsryalse środki Bułgaryi na to 
zezwolą. * sSIPSSfj

W Śliwnie odbyło się zgromadzenie bułgarskie, 
„ którem także znaczna liczba deputowanych 
sejmu prowincjonalnego Rumelii wschodniej wzię­
ła udział i zajmowało się kwestysmi połączenia 
Rumelii wschodniej z Bułgaryą, utrzymania to­
warzystw gimnastycznych i zajęcia się interisem 
Bułgarów macedońskich. Zdania zgromadronyeh 
odznaczały się we wszystkich tych kwestyaah 
przyswoiłem umiarkowaniem i zapadło postano­
wienie wyczekiwania w tej mierzo przychylnych 
eheci więksscści państw europejskich.

Konwent republikański w Chisago postawił kan­
dydata swego stronnictwa na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, a wybór padł na Garfielda; dziś 
ma się znów zebrać konwent demokratów w Cin­
cinnati, który może postawić tak nieprzewidzia­
nego kandydata, jak republikanie postawili Gar­
field*. Dotąd był Tilden głównym kandydatem 
demokratów, który już z Hayesem walczył o wy­
bór. Prawie wszyscy delegaci z kraju Kentucky 
głosować mają za Tildenem; wielu incych stawia 
Horacego Seymoura, który wzbrania się przyjąć 
wyboru. Kraje południowe, lubo przeważnie de­
mokratyczne, mają pozostawić demokratom pół­
nocnym postawienie kandydata, aby tem pochlebić 
i ująć ioh sobie, bo przedewszystkiem idzie im 
nie o osobę ale o zwycięstwo partyi. Demokraci 
krajów wsohodnio-północnyah stawiają też Til- 
dena, zachodnio-północne i środkowe Bayard*, a 
zachodnio-południowe Thursmana.

Ostatnie telegramy „ Czasu. “
P r z e m y ś l 22 czerwca. Adwokat tutejszy p. 

Aleksander Dworsk'i,  poseł do ausfryackiej Ra­
dy państwa * okręgu wyborczego gmin miejskich 
Przemyśla i Gródka, mimo usilnych prośby wy­
borców złożył mandat poselski, o esem zawiado­
mił prezydyum Izby poselskiej pismem z dnia 
wczorajszego.

L w ó w  22 czerwca (pryw.), W Sejmie odczy­
tano dziś wnioski: Max a o przeniesienie Izby 
handlowej z Brodów do Tarnopola, Hausnerą
0 przeniesienie zarządów kolei galicyjskich do 
kraju i P o p i e 1 a o internat dla seminaryu n krakow­
skiego. W olań sk i  Erazm i Władysław popierają 
swoje wnioski. Komisya w sprawie odłutenis wło­
ścian wybrana. Na wniosek komisyi o nietykalno­
ści poselskiej uchwalono nieoświadczać się w spra­
wie Simona i Smarzewskiego aż do prawomocno­
ści śledztwa.

B e r lin  22 czerwca, (pryw.) Dziś niema po­
siedzenia. Jutro zbierze się konferencja. S^dzą 
tu, że przedostatnia komisya prawie zuoełnie do­
konała prac swoich. Komisya przyjęła granicę 
projektowaną przez Francję jednozgodnie; są jasz­
cze tylko dwa punkta sporne: Lagori i jezioro 
Butrontu, któryeh Greoya żąda. Rzeczą jest «ewną, 
że oba te miejsca nie zostaną przyznane G.-ecyi. 
Na posiedzeniu piątkowem podpisane będą pro­
tokóły i prawdopodobnie konferencja rozwiąże 

g. Pytania, co do wysłania komisyi i zarządze­
nia wykonania postanowień konferencji stanowić 
jeszcze będą przedmiot późniejszych układów 
między gabinetami z każdym oddzielnie.

P a r y ż  22 czerwca. Izba deputowanych po 
mowie Ga mb et ty przyjęła wniosek gabinetu 
względem a m n e s t y i  333 głosami przeciw 140
1 postanowiła mowę Gambetty rozlepić po wszyst­
kich gminach. Senat postanowił wejść w szczegó­
łowe obrady nad wnioskiem względem zniesienia 
kapelanów wojskowych. Niemal cała prasa mówi, 
że Gambetta  nie będzie długo mógł wzbraniać 
się przyjąć teki prezesa ministrów.

R z y m  21 czerwca. W wyborach municypal­
nych w Rzymie wybrano ośmiu umiarkowanych, 
pięciu konserwatystów, jednego postępowca a G a- 
r ib a ld i  przepadł.

liśmy ją za nazwę samego portu, o który głów­
nie chodzi. Kwestye te, jak już wczorajszy nasz 
telegram donosił, pozostają dotąd otwartemi.

Rząd grecki zwołuje posiedzenie sejmu celem j 
uzyskania uchwały względem ewentualnego *mo-| 
bilizowsnia armii. j

W Zofii reprezentant Anglii naglił urzędownie: 
o przyspieszenie zburzenia twierdz naddunajskieh, j 
dodająe, że zwłoka w tej mierze mogłaby dać j

— Wiedeń 22 czerwca, I  gad®. 89 m. 
pel. Bfssfe papierowa 73*55. — Reate srebrna 

74*20. — B&aia słota 88*80. — Lasy s s, 188® 
134-25. — Akey® Banku Narodowego 829—  *— 
Akeyo kwdylsws 281*20. — Loudya 117*15. — 
Brebr® —* — Napoleony 9-32Va ~  Lamhosdf 
83*40. — Lasy s rok* 1884 173*75. — A 
kał®! Karola Ludwik® 274-75. — Akeye h  
Lwweks-Oserniswioekiej 167-50. — Akcje koiei 
wgg. półn.-waehoda. 148*50- — Anglo-Baak 135'—.

Listy zast. hipoteczne 102*20 — Marki 57-55 
Rtblc 125*—. Listy zasta. galie. Zakłada
kredyt. Ziem. 99*75.

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n to n i K łobukow sM .

płataj
iCus-0 pieniędzy i papierów pabL

N m W w  22 czerwca.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . . 
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . . * . , .
Dukat w a ż n y .......................................... .....
20 frankówka . . . . . . . . . . . . . .
Imperyał w a ż n y .......................
Srebro austryackie za 100 złr. . . . . . . . .
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i obligi.
pożyczka krajowa galicyjska . ] - i 

Obligacje indemnizacyjne galicyjskie, / ’£  ą  
4?< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
fy. listy zastawne Banku hipot. . .
6?£ listy dłużne galic. zakł. włość.
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
®5< listy zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
<5* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o s  
7? Jisty zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
4> listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
a , !isty zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4> listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

AJceye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej » 200
■c-koye Banku hipotecz. we Lwowie - 200
Akcye Banku gaf dla Hand, i Prz.wKrak. „ 200

Losy krajowe.
J*°sy miasta K rak ow a..........................................
Losy miasta Stanisławowa.....................................

124 75 
1 64 

57 -  
5 46 
9 27 
9 54 

100 — 
99 50

126 — 
1 75 

58 — 
5 58 
9 38 
9 65 

100 -

99 — 
97 25 
90 — 
97 25 

102 -  
102 50

102 — 
98 50 
92 — 
98 ‘Jb

103 15
104 50

94 - 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

103 — 
9 7 - 0 .
97 —3
98 402  
85 25 g

106 — . 
99 — g. 
99 —M 
99 502 
86 50 g

274 — 
167 50 
294 -

276 — 
169 50 
302 —

20 50 
25 50

21 50 
27 —

W le iie i i  21 czerwca.
ObUgi długu państwa.

4V»J< Kenta papierowa . . . . . .
4‘/»?ś Renta sreb rn a .......................

Renta z ło t a ................................  -
31/.?i Losy z roku 1854 po 250 złr.. . 
4̂ 4 g n 1860 a 500 a ■
494 a * I860 „ 100 a •

-  » J S S i » *22  » *_ a »
Losy Como-Renten . . . . .
Obligi indemnisaoyjne.

Oseakle ............................10j4 podat.
Bukowińskie . , . . . . ,  n
Galicyjskie . . . . . .  3 n
Morawskie . . . . . .  n „
Niższo-Austryaokie . . . „ ,
Wyższo-Austryaokie . . . »  *
S z lą z k ie ................................a »
Styryjskie................................   »
Siedmiogrodzkie . . . . 7j4 ,
Węgierskie . . . . . .  a a
Węgier, z klauz. 1867 . . ? „
5j4 Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6?4 Renta węgierska z ł o t a ..................
4 7 a » * (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-auatryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „ 

a * auBtryackie . . 80 B
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 B
Depositen-Bank...................  200 v
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank 100 *
Verkehrsbank ©gólny . . . 140 n 
Wied- Bankverein . . . .  100 ,

Akcye kolei.
Albrechta...................  200 złr. bez s4
AlfÓld-Fiume . . . .  200 ,  5j4

płacą

73 85
74 35 
89 40

122 75 
133 75 
133 50 
174 -  
173 50

103 —
96 50
97 80 

103 60 
105 — 
102 50
99 — 

102 50 
95 — 
94 75 
94 — 

128 
110 45 
84 10

136 50 
150 — 
214 -  
283 -  
267 75 
211 —  

790 —

830 — 
112 90 
132 75 
136 50

69 — 
158 75

74 — 
74 50 
89 55 

123 
134 — 
134 
174 25 
174 
29 —

104
97 25
98 20

104 50
105 50 
103 50

103 50 
95 50 
95 -  
94 50 

128 50 
110 60 
84 30

136 75 
151 — 
216 
283 25 
268 -  
212 -  

798

832 — 
113 10 
133 25 
136 75

70 
159 25

Donau-Dampfsoh.-Gea, 525 złr.
Elżbiety.......................  210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 a *
Salzburg-Tyrol. . . 200 „ n
Ferdynanda Nordbahn . 1050 r a
Franciszka Józefa . . 200 ff »
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszyeko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 » „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

a a Lit. B. 200 a »
Rudolfa.......................  200 ,  »
Siedmiogrodzka I . . 200 n n
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Sidbbahn (Lombardy) . 200 * n
Theissbahn (Cisaóska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ .

a Nord-Ost . . , 200 „ „
a Westb. Stahlw. i 200 „ B

Listy zastawne.
6^Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5j4 Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5̂ 4 „ „ „ papier. 33 lat
6?4 Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7j4 Listy dłużna Włość. „ 20 lat
6yi Towarzystwa kred. „ 36 lat
57i?4 « a U złote 36 lat
4j4 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5j4 Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5?4 a * » » n»we 37 lat
6yt a Banku Hipot. lwow. . . . 
6?4 „ Banku Włość. lwow. . . .
5yi Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5?4 Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5V,y4 Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57,54 „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb rech ta ................... 300 złr. 5j4
Alfóld-Fiume . . . .  200

a Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfseh. 100 i 200 złr, 
Elżbiety .

583 — 
191 25

161 25 
2495

170 25 
376 2ś 
130 -
168 75
169 — 
190 -
162 50 
141 
286
83 75 

249 
144 25 
149 25 
151 50

6*
100 złr. 47,?4

płacą

50 2;
25 2

584 -  
191 50

163 — 
2500 

170 75 
276 75 
130 50 
169 — 
169 25 
190 50 
163 
141 50 
181 -  
84 -  
149 75 

144 75 
149 75 
152

93 -
116 50 
101 -  

100 -  

106 -  
99 -  
95 50 
90 25 
97 50 
97 50

102 40
103 20 
102 30 
100 -  

101 —

99 -

89 75
90 30 
88 75

98 23 
97 60

żądają

116 75 
101 25

100 —

98 50 
98 50

102 70
103 40 
102 45 
101 
101 20

90 -  
90 60 
89 25

98 75 
98 —

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. Sj4 
a Em. 1870 . . 200 „
„ Em. 1872 . . 200 „
a Salzb.Tyr. 1873 200 B

Eperies-Tam. węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. Ł  złr. 47,?4 

wal, s.
a Mor?-Szląz. linia 1871/72 ” 5j4
a poż. 14 milion, 1872 B
a poż, 1876 r. . . 100 „

Frano. Józefa Em. 1867 200 „
* „ Em. 1873 200 *

Gal.-Kar.-Lud. I Em.
H „ 1867 

1871* ” ™ -b n ®  a
Koszycko-Oderb. . . . 
Lwow.-Czer. IEm. 1865

» ” °  » “ g
b n DI b 1368

Nordwestb. austr. . .
B b Lit" B"

B » Em. 1874
R u d olfa .......................

.  Em. 1869 . .
" Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Sttdbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell.” . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 

„ - H Em.
a Nordost . . . 
a a złotem
a Westbabn . . 

.  Em. 1874

300 „
300 „
300 „
200 „
300 złr, 4V,j4 
300 złr. 5j4 
300 ,
300
200 „
200 ,
200 a
300 ,
300 
300 
200 
200

złr. 
500 fr. ,  
200 złr.

3j4

5*
200
200
300
200
200
200

Losy.
5j4 Donau Reguł................. 100 złr.
Premiowe Wiedeńskie . . . 100 „

a Węgierskie . . .  100 B
3b4 „ Tureckie . . . .  400 fr.
Kredytowe . . . . . . .  100 A ,

płacą
101 —  

99 50 
101 50 
100 —

105 50
101 50
104 50 
108 -
105 80 
100 30
99 75 

104 75
102 50 
102 50
90 25 
90 75
96 -  
90 25
88 75

100 50 
99 10

95 80 
94 70 
94 50 

110 80 
84 30 

174 -  
124 75 
107 25
97 50 
87 10
84 20
85 50 

104 50
89 50
86 75

112 —  

121 -  

114 90 
16 20 

180 50

żądają
101 50| 
101
102 25 
100 31

106 
102
105 -  
108 50
106 30 
100 50

105 25
103 50 
103 —
90 50
91 25 
96 50 
90 50

100 80 
99 40 

118 50 
96 — 
95 
94 75 

111 
84 70 

176 
125 —
107 75 
99 
87 30
84 50
85 75 

105 -
90 -  
87 25

112 30 
121 25 
115 20 
16 70 

181 -

Clasy . . . . . . . . .  42 B
4̂ 4 Donau-Dampfsch. . . . 105 „ 
Inspruku. . . . . . . .  20 B
Keglewicha......................   . 107,»
Krakowskie................................. 20 „
Ofher (miasta udy). . . .  40 n
Palffy.....................................- 42 *
Rudolfa...................................... 10 V, a
Salma..........................................42 s
Salzburgskie . . . . . .  20 „
St. G enois......................   . 42 „
Stanisławowskie...................20 B
47,yt Tryesteóskia . . . .  105 B
42f b . . . .  50 *
Waldsteina......................   . 21 B
WindischgrStza........................ 21 B

Waluty.
Dukaty w ażne..............................   .
20-frankówki
Imperyały rosyjskie.......................
Funty sterl. angielskie...................
Listy tureckie z ło t e .......................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Ruble papierowe za 100 . . . .

L w ó w  21 czerw oa.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . . 
5*/ Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
5̂* n » » » » • • •

5 *  B  b  B  B .  37-letnie .
654 _ Banku hipot. gal. . .
65 ” b » włościań. gal. .
byt Obligi indem. gal. 10j< Podat. . . 
6yt » pożyczki krajowej . . . ,

W s n i a w a  21 czerwca.
iyi Listy zastawne II seryi . . .

kupon .
byt Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
4yt Listy likwidacyjne .

płacą

107 50 
25 25 
16 — 
20 75
41 50
42 — 
18 — 
52 25 
23 25 
44 -  
25 70

125 75 
62 50 
33 — 
38 50

5 54 
9 32*
9 61 

11 73 
10 61 
57 50 
125 —

300 — 
97 85 
91 — 
97 35 

102 40 
102 -  

97 50 
101 —

*¥dają
•44 — 

108 -
25 75 
36 50 
21 25 
42 50 
42 d0 
18 50 
52 75 
23 75 
44 50
26 10 

126 75
65 — 
33 50 
39 —

5 55 
9 33* 
9 63 

U  78 
10 63 
57 55 
125 25

304 -  
98 35 
92 — 
98 35 

103 40 
103 — 
98 50 

103 —

rub.|kop. rub.|kop

99 75 
198 
99 50 
248 
85 75 
022



Nr. 307.
i l t a n ig  liejtacji asMsśs

[1718-3-3]
Niniejszem podaje się do wiado­

mości, iż w dniu 1 3  l l p c a  b .  r .  
odbędzie się w kancelaryi Dyrekcyi 
szpitala św. Łazarza, licytacya na 
wydzierżawienie propinacyi w Kro­
wodrzy, na czas od 1 stycznia 1881 
do 31 grudnia 1883.

Oferty opieczętowane marką stem­
plową 50 c. i wadyum 100 złr. opa-l 
trzone, należy wnieść w dniu rze [ 
czonym do godziny 12ej w południe, 
zaś warunki dzierżawy można przej­
rzeć w kancelaryi Dyrekcyi szpitaia 
w godzinach urzędowych.
Z  Komitetu administracyjnego szpitala I 

św. Łazarza.
Kraków dnia 7 czerwca 1880 r.|

Konkurs.
L* 1751 •   (1725 3-3)1

Celem obsadzenia opróżnionej w 
zakładzie karnym dla mężczyzn we I 
Lwowie posady n a u c z y c i e l a  
przy tutejszej szkolę, z roczną płacą] 
wedle XI klasy rangi, tudzież do­
datkiem aktywalnym rocznych 90 złr: 
i dodatkiem na pomieszkanie rocz­
nych 120 złr., nareszcie deputatem 
składającym się z 10 metrów kub. 
twardego i 4 metrów kub. miękkiego 
drzewa opałowego, jakoteź 7 kilo­
gramów świec stearynowych, rozpi­
suje się konkurencya.

Ubiegający się o tę posadę winni 
są wykazać, iż na nauczyciela głó- f 
wnej szkoły normalnej są uzdolnieni, 

j^zyk polski, ruski i niemieckil 
dokładnie umieją, źe naukę muzyki I 
wokalnej i instrumentalnej, a przy­
najmniej wokalnej udzielać mogą, 
nareszcie, że są biegli w graniu na 
organach.

Wyższe wykształcenie w zawodzie 
nauczycielskim zabezpiecza pierw-1 
szeństwo między innymi kandyda­
tami.

Podania kompetencyjnś własnorę­
cznie pisane mają być wniesione wj 
drodze przełożonej władzy najdalej 
«lo 3 0  c z e r w c a  r .  b .  u pod­
pisanej dyrekcyi.
c. k. Byrekeya zakładu kar­

nego dla mężczyzn
we Lwowie dnia 12 czerw. 1880 r.

Hołdasiewics c. k. dyrektor.

Mąka koścłan
z fabryki parowej

dawniej JT afcóba F e l t l a
teraz Leona Hestia | 

w Tarnowie.
Mam zaszczyt zawiadomić WW. PP. 

właścicieli dóbr, że w fabryce mojej od|
25 lat istniejącej dostać można po cenach 
najumiarkowańssych mąki kością-
ra® | w wyborowych gatunkach.

|I ą f e l  tej, odpowiadającej wszelkimi 
/Wymaganiom chemicznych rozbiorów, wy­
rabiam dwa gatunki: '

I. preparowana kwasem siarczanym,
II. biepreparowana. " v 
Za prawdziwy rzetelny towar poręczam. 
Fabryka przy rogatkach na gościńcu

lwowskim.
paty  odbieram pod adresem: Leon | 

Mesfl w fiumowle. (1749-2-12)

W Y K A Z
Listów zastawnycb galicyjskiego Towarzystwa kredytowego

wylosowanych na dniu 11 czerwca 1880 r. 
4#ych przy 75em losowaniu w sumie 1 6 0 , § 7 0  złr. w. a. 
5#ych przy 23em losowaniu w sumie 9 3 , 8 0 0  złr. w. a. 
5#ych 37-let. przy 13em losowaniu w sumie 7 0 , 3 0 0  złr.

  Listy zastawne 4%.
S er. I .  Nr. 395, 48*. Ser. I I .  Nr. 819, 908, OlÓI

Ker. ID.

1808 15234 17753
8029 15252 17816
9993 15276 17986

10901 15345 1806311125 15670 1813311632 15693 1821411800 15849 18363
11909 15929 18560
12006 15933 18800
12381 16019 19194
12671 16258 19240
12830 16268 1960613101 16294 19611
13414 16453 1978013476 16455 19852
13574 16477 20024
13587 16601 20047
13718 16617 20084
13868 16627 20106
13933 16817 20132
14053 16960 20199
14119 17090 20223
14254 17149 20235
14423 17187 20245
14612 17337 20258
14617 17393 20271
14626 17399 20416
14659 17464 20473
14820 17619
14983 17718
15139 17722

Ser. IV .

1221
2057
2539
2581
2973
3513
3721
3843
4295
4505
4553
4566
4578
4669
4745
4935
4956
4976
5096
5393
5482
5501
5567
5616
5873
5961
6274
6379
6380 
6443 
6564 
6593 
6630 
6891 
6933 
6999 
7020 
7158 
7346 
8141 
8202 
8391 
8415

S er. V.

1098
1747
2034
2755
3215
4949
5099
6045
6148
7541
8321
9066
9730
9844
9987

10076
11266
12055
12198
12320
12323
12561
12576
12631
12660
12724
12920
12939
12957
13066
13112
13151
13176
13203
13227
13232
13237
13243
13244 
13312 
13335 
13354 
13370 
13476 
13495 
13682 
13713

13761
13888
13934
14048
14170
14242
14394
14434
14629
14631
14668
14856
14896
14991
15099
15166
15304
15338
15438
15488
15511
15556
15683
15780
15814
15831
15846
15849
15893
15920
16047
16065
16114
16210
16302
16323
16330
16622
16633
16735
16806
16813
16903
17292
17416
17417 
17526

17634
17661
17839
17919
17992
18012
18123
18291
18654
18896
18935
19130
19181
19202
19291
19297
19563
19701
19802
20093
20100
20217
20619
20743
20803
20946
21176
21268
22067
22080
22203
22249
22310
22319
22354
22411
22569
22625
22652
22838
23114
23228
23500
23677
23851

| Ś H > ^ - « » 0 - 0 - € 5 4 © + € 3 - € 3 * 0 " € 3 - 0 - 0 " Ę >

Świeżo opuściła prasę broszura p. t. A

I I I I E i l l l S i C l l  0
|P  napisał poseł Dr. Z y b l ik iew icz .
^  8o, 67 str.
.  Cena 1 złr., z opłatną pzesyłką pod opaską 1 złr. 5 cent. za .

nadesłaniem pieniędzy przekazem pocztowym. P i

0 Dochód ze sprzedaży przeznaczony na #h 
pomnik Mickiewicza. |§J

(J) Do nabycia w Administracji „Czasu“ w Krakowie, (j)

Stowarzyszenie pożyczkowe Wzajemna pomoc wMakowis
z poręką nieograniczoną i w sądzie zapisane ogłasza• * O --------- f ~ ~ w

Zamknięcie rachunkowe
za czas od 2go Lutego 1879 roku do 31go Grudnia 1879 roku.

W powyższym czasie wstąpiło członków 
Zmarło, wystąpiło i wykluczono . . .
Zostaje z kojcem r. 1879 członków

Przychód
r.t . t.

398188 
1790|86 

15619 53 
4707 58 
1920 16 

54 56 
30

24491|87

387
7

380

Zamknięcie rachunkowe je s t  następująca
Fundusz zapasowy.......................................................
Udziały cz ło n k ó w .......................................................
Wkładki na oszczędność....................
Pożyczki członków na skrypta i zastaw 1 . ! . !
Odsetki................................................................
Koszta zarządu...................................
Koszta założenia i urządzenia . . . . . . . .
Gotówka pozostała z końcem 1879 r. !

Rozchód

313 
16869 

478

17662

et.

12

Ogólny ruch Złr. 48983 ct. 74.
B i la n s  z a  r o k  1 § 7 9 .

STAN CZYNNY. STAN BIERNY.
Gotówka
Poż. człon, na skrypta i zastaw. Fundusz zapasowy 
Koszta założenia i ruchomości Udziały członków

Wkładki na oszczędność 
Odsetki naprzód pobrane 
Z y sk ...............................

5<T. ■it,

11 75
1452 12

21577 50
50451
211 43
420 92
313 64

24491 87

Kocyan Ludwik 

8erog Zygmunt.

D Y R B K C Y A
Ullrich Emil.

Komisya kontrolująca 
Próchniiwicz Bogaan. Woyde Robert.

?ir.

398
1779

88
11

1416751
106 6'52 
250 20

17662112

Wroński Karol.
(1735) 

Wagner Edward.

Listy zastawne 5°/,o-
— Czarną malwę

(czarną róią zwaną) kupuje, (1753-!
S er. I .  S r .  48.

S er. I I .  179, 950 , 337.

. . ................. „ v---- -2-3)
Sok malinowy kilo po 74 ct

sprzedaje apteka w Ropczycach .

Pite na skład węgli
jest do wynajęcia pod Nr. 430 na Ma 
łym  Rynku. (1706-^3)

S T Y R Y J S E IE J

M E J  IRDVIAHI1
dostać można

w  a p t e c e  „ p o d  G w ia z d ą ^
Emstantego W isim lr ieg o

w Krakowie przy ulicy Floryańskięj,
(825 24 i

IraioTskie Prced#ior. asfaltom
wykonywa wszelkie roboty w zakres fą. 
chu tego wchodzące tak po miastach głó- 
wnych jak na prowincyi z asfaltu natural­
nego z kopalni ,.LImtner“ (pod Hano- 
werem) po cenach najprzystępniejszych z 

poręczeniem za trwałość. 
Zamówienia przyjmuje w Krakowie* 

Tytus Kawecki, hotel Warszawski; we 
Lwowie: Piotr Miączyński ul Syxtu- 
ska pod Nr. 47. (1759 2-8)

M A J Ą T E K
ziemski

w dobrej glebie położony, od Krako­
wa 2 V2 Mili, od stacyi kolei 1 milę, 
ziemi ornej wraz z lasem 360 mrg. 
z dobremi budynkami, można nabyć 
bardzo korzystnie w każdym czasie. 
Bliższej wiadomości udzieli W. Hf. 
poste rest. B o c b n ić ft . (1700-3-3)

P R O P I N A C T A
[na 10 lat jest do wynajęcia w Zborowi* 
jcach na trakcie Tarnów, Gorlice, Gry­
bów, o. p. i stacya Cięszkowice.  — 
Szczegóły na miejscu, pośrednictwo wy­
kluczone. (1704-3 3)

Iw o r e lw L u te
pod Myślenicami, 1V2 mili od Rabki,

, w prześlicznej okolicy nad Rabą po- 
[łożony, przed 5 ci u laty zbudowany, 
o 4 pokojach, kuchni, spiżarni, gar­
derobie, piwnicy, z stajnią na 6 koni, 
remizą, szopą, drewutnią i chlewem, 
z ogródkiem owocowym, warzyw­
nym i kwiatowym: porządnie, wy­
godnie i gustownie urządzony , za 
cenę 800 złr. z wolnej ręki do sprze­
dania.— Bliższej wiadomości udzieli 
poczmistrz w P i l ż n i e  lub zarządca 
pałacu bar. Puszeta w K r a k o w i e  

[przy ulicy Starowiślnej. (1724-3 3)

Ner. ID .

107
149
154
225
350
366
505
791
883
891

1079
1121
1124
1145
12Q4
1218
1288
1405
1533

1536
1634
1719
1970
2041
2117
2175
2250
2261
2290
2450
2649
2679
2770
3290
3315
3713
4141
4157

4790
4924
5010
5106
5604
5680
5905
6219
6241
6684
6712
6890
7097
7336
7337 
7543 
7668 
7956 
7965

S er. IV. Ser. V.

206 971 3068
296 977 3091
325 1075 3171
380 1423 3184
401 1434 3605
483 1672 3608
520 1919 3675
545 2637 3681
554 2652 3708
673 2784 3996
752 2859 4745
813 3043 4836
903 3062

• c a r *  Wsłntek t a p  laiwa l a w i e  sitiloM eesy.

K aw ą
. . .  , najlepsze aromatyczno gatunki

w ekoziarąga . . . . . .  p ó  l  t a .  9 3  c e n t .  zas k i l o
wyborowa M o k k ę . . . . . . . .  1
melona jr* w «  . . . . . . . . . .  „ S 5 © ”
w paczkach pocztowych po 4% hOo netto towaru oclona i opłatnie za zaliczką.

... . . . .  , .  R* Mattl w T r y e ś c le .
- ^ ^ j t a j ^ ^ g k f a ^ ^ ą n a s ^ ^ M e  pó najtańszych cenach. (1680-5-)

Wiedeński
Listy zastawne 5% 37-letnle.

S e r .  I .  JYr. 6 9 .

Ser. I I .  NTr. 19, 1518, 1540, 1604.

° ° CH'TS .2 c3

Znoimskie wiśnie sercowe!
§®w» UJ* Nr. 934ą 830* 1303* 1338* 85591* 9070« 300A. 33041 ftxetv j Ac9 1

S i t ’“ S ’ " » 1 ;  ?SSJ; ig tJ ;

S e r .  I V .  Nr. 4 5 5 ,  899, 1*30, 1855, 1*63, 1941, 1943, *643.

*łjn*31,Ps*ych ^ciągów dla zrobienia mmemu te kilku askundtch bardzo dobre?o 
luoełaU)̂ bezn£vmgnr«ê ?  le.p,z/ m Jwt, * .^Sijm od wszelkich innych gatunków oct6w,

bfafy w yciąg octowy (naturalny) po 70 centów
broBotcy „  „  (ocet winny) po 70 centów

** *?“  »* (najlep. ocet eatrtgonowy) po 80 centów
“ *x ®,a*? *•»!•*■ »» (najlep. ocet ziołowy, wstępuje wszelkie do­datki korzem w kuchni) po 1 złr. w ^  ~
¥T ■ff* Do “Zbycia w głównym składzie u J ó z e f a  F is c h e r a  w W ie d n iu ,vssssssi a sssss? , s s

(1586-3-8)

O 
%

I  3  S I  I
2 o  "S' a n  -g

wy&ort ago gatunku, codzień świeżo z drze­
wa zrywtee, w 5 kilo koszykach pakowa­
ne, dostarcza pocztą za nadesłaniem tylko 

złr. 90 cut, za koszyk opłatnie do 
wszystkieh stąeyj pocztowych anstr. węg. 

i - J jmieckich.
n) 15 czerwca 1880 r. 

J« Freudensprung. 
Wiaksae party® wedle ugody.
Morele, brzoskwinie i inne szlachetne 

oyoce, Warzywa stosownie do pory, ogór­
ki garowe I kiszone, owoce strączkowe po 
najtańszej senie. (1750-3-3)

S e r .  V. Nr. 101- 891, 990, 1983, *301, *399, 3430, 3699, 88§8. 4»«9 i i a f
«M3, ’5998,’ 6069,’ 61*8®’ 6*w f ’B S i l  I

T(>warzystwa Kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem posia-|
T  \ abJ  się po wypłat? kapitału od dnia 31go grudnia 1880 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ nro- 

tjCh ,L l 8 t Ó W ‘aWnych ■ oznaczonym dniem ustajf, i gdy^kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału potrącone zostaną. '
â? uDe Towarzystwa kredytowego, wypłaca także powyższe Listy zasta­

wne, jakoteż kupony od tychże Listów zast. Dom handlowy (1727-1-3)1

Blau & Epstein,
Rynek główny Nr. 51 w Krakowie.

P r z y w i l e j .

i Levy i ^
> W ®F!81W ie
polecają po cenach fąbryoaaych naj­
lepszy p a t e n l o i r l N i f  shNMA-
podwójnie czyszczonego miękkie^
ołowiu z p i e r w s z e j  g a l i c y j ­
s k ie j  fa b r y k i sz r ó tn  w ko­
palni M a t y l d y  pod Chrzanowem.

(1743-2-3) •______ _

PRAWDZIWE STARE

węgierskie wino naturalne,
wyborny i wzmacniający napój domowy, 
rozsyła się za zaliczką opłatnie z dostawą 
do stacyi St. Georgen po następnych cenach 
w b c u k o e h  p o  *5, 50, lOO litrów  i

1878 r. białe wino stołowe. . . . litr po 16 c.
* czerwone „ „ 20 ,

1874 r  bisłe „ „ I. 25. .
stare wino czerwone I......................... .....  » 28 „
dobry biały Riealiug z butietem . . ,  .  35 »

w  fest alkach po  90 cen tflltró ir i 
1 but. starego białego wina stołowego . . po 35 o. 
1 » czerwonego „ .  . . .  40 ,
1 „ 35 ceatil. dobrego wyskoku słodkiego ,  60 ,
s butelką, w skrzynkach po 12 i 25 butelek do­
brze zapakowanych. Baryłki i skrzynki po cenił 
kosztu. — Zamówieni* pod adresem: „ B .  łS«t* 
rlagttr, Weinberg- tnd Kellereibesiiser in Bt. 
CłcoK>6e» bei Pressburg in Ungarn". [1580-3-3)

Na wiedeńskiej wy-  

1873r. odmacioiia 2

za odlane w W ie- 
S. Salwatora 

dzwony,

stawie powszechnej 

medalami ja postęp

dniu dla kościoła 
i wystawione 
razem 8.

ZAKŁAD KĄPIELOWY

V I C H Y
(Francy*, departament, de 1’Allier)

WŁASNOSÓ RZĄDOWA FRAROUSKA
Administracja: w P ary żu .  22, Boulevart 

Monmartre.
P o r a  k ą p i e l o w a

W Zakładzie VUshy, jednym s najt oykwin- 
tnief urządzonych w Europie, kąpiele i t»nar
trysMwauia wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka wątroby, pęcherza, świru cukrzy­

cy (diabetis), dna, kamienia itd. 
eodaleó od  18 m ą |a  do !5  w rześn ia
teatr 1 koncert* w Casino. Muzyka w parku 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer- 
_  .  .  ■sc7i > d0 PT w bilard. (898-7-)
Kojeję żelazne prowadzą do Vlohy,

Bahęy & C o . w Lincoln (w Anglii).
CES. KRÓL.

Lęhęmohilę i mlocarnle 1 paten- 
towemł zelązneml ramami,

tudzież wszelkie inne machiny gospodarczo - rolnicze poleca r§0iąo  
jm  w * »  d o b r o ć  (1524-4)Adolr B c f t c r e r  w  K r a k o w i e .

nadworna odlewarnia dzwonów
i metalów 

mHllz e r  &  § o lin
W  W I E N E R  N K U S T A D T

poleca się do zamówień diwonów różnej wielkości I diwiehn
Przyjmuje porasieme za poprzednio oznaczony dźwięk lub czysty harmo- 

mjny akord całego dzwonu. Do dzwonów wyrabia się także ustawiani? (m oZ- 
wame) wedle nowô  wynalezionego c. b. wyłącz, uprzynil. sposobu 
z hełmami z kutego żelaza. Wskutek tego montowania można wiel- 
kiemx 1 ciężkiemi dzwonami bardzo łatwo dzwonić i można niemi dowolnie 
obracać na inną stronę uderzenia serca u dzwonu, przezco tak montowany

od,ano ^

a7
z Ro .S ^

g
i«8
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Wezwanie.
11813. (1711 3

se
dniu

inte
pre

Stanisław Kwiatkowski, były 
kwestrator miejski, zmarł w 
1 7  marca 1879 r.

Wzywa się przeto wszystkie 
resowane strony, któreby jakie x 
tensye do ś. p. Kwiatkowskiego . 
powodu jego czynności sekwestra 
torskich mieć mogły, aby pretensye 
te w terminie miesięcy trzech w Ma­
gistracie zameldowały, po upływie 
bowiem powyższego terminu kaucya 
służbowa zgłaszającym się sukceso­
rom ś. p. Kwiatkowskiego wydaną 
zostanie, a Magistrat w rozpoznawa 
nie później zameldowanych preten 
syj wdawać się nie będzie.
Magistrat król. stoł. miasta 

Krakowa
w Krakowie dnia 1 czerwca 1880

Or Józef lołpMi {
ę o

ROr
W lekarz zdrojowy w Szczawnicy 
Q  ordynuje w b. sezonie od 8go 0  
X czerwca. Mieszka we własnym 
W  domu na M iodziusiu , gdzie 

mieszkania nająć można. f  
(1602-8-8)

Jak w latach poprzednich o trzy 
muję co tydzień świeże transports

Portland-Cementu 
Orodzieokiego,

który według orzeczenia rządowe; 
stacyi probierczej dla materyałów bu 
dowlanych w Berlinie z dnia 6go 
Sierpnia 1879 r. za najlepszy i na; 
silniejszy fabrykat tego rodzaju u 
znany został. (1512-5-6

Wincenty Wróblewsh
w Banku Galicyjskim.

2  k a i y
bezpieczne od ogn a i włamania się nowe, Nr.
* pnltcni Nr 0 »ą va bajecznie tanin cen-3 tiiże  
na częściową spłatę w h o t e lu  K l e i n a  w Kra­
kowie do nab-c^a. (1758 2 -8 )

li o ni ąletdowo- 
komliowy

Wilhelmloliiler I Sp
•wiłriedniu, TJX, Maria-Theresienstfasse 

Nr, 15, w pobliżu giełdy,
polecają się do zakupna i sprzedaży rent, 
akcyj kolejowych i listów zastawnych po< 
najunaiarkowańszemi warunkami. Przy za 
kppnach spekulacyjnych, zatrzymuje ku 
pione papiery aż do zrealizowania za u 
miarkowanem wynagrodzeniem. Zlecenia 

przyjmuje także w ię sy k u  polsk im . 
(1606-9 15)

R A l  g s f l A w  wszelki i największy, usuw* 
■ ■ V I  ^ f i i W  natychmiast i trwała sławny 
5 ™ ! ,  gdy pomaga już żaden środek. —
El. 40 e. — Krakowie w apt, E. S t o c k m a r a  

(911-9

MEIEB moccoca
( L I Q U O B  CH I O C O C A E  F O B T I F I C A N S  

Nsjlepssy i najpewniejszy naukowo zbadany

środek
przy-dy^tetjaznj, szczególniej do sssybkieg 

jemnego

w n m o o n l ^ n f f l  
osltblenfi. męskiego

przewyższa jk d względem korzsnuo słodkiego ans* 
*0  najlepszo likiery, służy nietyiko do o ż y w ię  
n lu  i w . n o e n l e a l a  m i ę i n l ,  w im o e n t* -  
n«* n e r w ó w  i ich « » y  n a p r ę l e n i a ,  l«oc 
tarze jsko e l i x i r  wzmaoniający d n f ą d r k ,  po 
migający t r a w i e n i a  i dodsjąoy a p e t y tu ,  1 
■ la b e ie i  i o f n t l i w . b a t a n e  i o ł a d b a ,  
p a l e n i a  l o l ą d h a ,  w o r a i t a e h ,  h o l  .» « li 
k a r e a a c h  i o l ą d h » , i d l t a e . e e . b ó l .  
g l o w j ,  c a t l i a n l a  i  I n n y c h  a h o r o b a o b i  

Cena oryginalnej butelki z dokładnym opiseu 
Mycia w 6 językach 3 dr., opakowanie 20 0.

KWway .k ł a d  roiiijtliowy t O. C. 
Chtodi*s Apolbehe Sebntiengel**
Wien, WAhrlag, K enengatse 2(1 gdz'f 
należy adieowsć wszelki* zamówienia 1643 2  12)

ba l i i
« he» w nnyM w aaia ,

oealekarstwprzeszkadzających t r a w i e n i u  
tudzież boa c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania 7 u t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
pe łn i  . n o w ój m e to dy ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowi]*

tak 4 wież  o powstałe jakoteż bardzo za- 
s t a r z a ł o ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

9146? s z y b k o
^artmunn, "m

członek lekarskiego wydziału,
*  Wiedniu, Stadt, Seilcrgasae II.

Wylecz# tak ie  wyrzuty skórne, zwężenia, 
^  n k o b i e t , niepłodność,bladacz-«t-

k§, u p ł a w y , ___
* oez^ w ,y r zy na n ia  i bez wypalania

o i i f a M e a le  n aę s-
b , , '  " j r i Ł j u a m a  j oez wypaianss 
, . 7 . '  w,.,o t,y waxoihtego rodaa-
śeińtóI V? le ,? kież same ordynowanie. Nai- 
■ t - w * i y s k r e c y ę  zapewnia, a l e 1- - -  

_ * żądanie n a t y c h m i a s t  prze
kar -

przesyła.

l a u c i y c i e l e  p r y w a tn i
z odpowiednią kwalifikacją naukową poskd.jący 
języki o b c e ,  są do nmietzezenia na czas w alua-  
* jJ  lob rocznie, do doniósł prywatnych na wieś 
lub k o n w ik tó w . Biuro nauczycielskie HELENY 
NO WÓLECKIEJ, ul. G o ł ę b i e  L 183. (1748 2 3)

Do wynajęcia
od lg o  l ipca 1880 r. realność 
pod L. 32 na W e s o ł e j  przy ulic;? 
Kopernika, dawniej „Ogród Aleksan- 
drowej“. Parter składa się % 7 pokoi 
i sklepu, do którego przywiązane 
prawo trafiki; można także podzielić 
ten lokal na dwie części. Pierwsze 
piętro składa się z 8 pokoi. Na żą­
danie może być urządzoną stajnia na 
4 konie. — Wiadomość u właściciela 
S. Deiclma na miejscu lub pod L. 12 
na Stradomiu. (1732-2-3)

2 mieszkania:
jedno składające się z dwóch pokoi 
nyży i kuchni, — drugie z dwóch 
pokoi i kuchni, przy ulicy D o l n e  
M ł y n y  pod Nr. 31 są do najęcia

(1729-2-6)

Do PP. Właścicieli młynów 
w Galieyi.

Niniejszym zawiadam iam , i i  posiadam na 
składzie wszelkie przyrządy do młynów ssme 
rykańskich, mianowicie: gotowe m aszy­
n y do sortowania i  czyszczenia  
grysików , według n a jn o w szy c h  
systemów oraz elewatorów, cylin • 
drów, iubrów  itd. po cenach najum iar 
kowsńszych.

Postawiwszy już  w Galieyi ckoło 20 mły­
nów w pierwszorzędnych miejscowościach, 
mogę powołać się na opinię właścicieli.

Zarazem zawiadamiam, że poszukuję dzier­
żawy zwykłego młyna wodnego. (1670-5-4)

P a w e ł  Czech,
budowniczy młynów 

w Krakowie przy ul. T a n i e j  L. 178.

Lam pki papierow e
na uroczystości i festyny ogrodowe 

prlesa

Edward Boschan w Wiedniu
Bauernmarkt, Jasomirgołtstrasse 6. 

Sortyment na próbę, 15 różnych gatunków, 
od 1 złr. 50 cent wzwyż. (1585 5-)

N IE M A  B O L U  Z Ę B Ó W !
-§ O K I  W  w.Mw* t-f'Utl'nJł W W  « * r  •  y n j  ' is tin H o M - 

« e . » r « t l e j  w o d y  d o  n o t snown 
dostanie bolu iębó*r. Jedyny środek do utrzyma 
tli* piękuyoh, li.łych i zdrowych zębów aż do pó­
źne; starości C en t*  ««,.—-«,*$*( a  

S. (żoldmann <St Ch. W 
Schuhbrllck* 36.

GlÓwnp lń.h.d ,<% Węgier u Kar.
Russa następcy (A. S. • *erny) jo Wiedniu I  
Wal jischgasse 3. Skład to i r i% k « w ie  
u aptekarza W . R e d y  U a .  (16013

Austryacko-węgierski Bank.|
Przepadająca za pierwsze półrocze 1880 r. na 

każdą akcyę A u i l r y a c k o - W ę ^ f t e r i i k l r  9 0  

m r n n U U i  dawniej nprsfi*  a n i i r .  B a n k u
M a r o d o w e s o  dywidenda

ośmaścfe złr. wal. aastr.
może być podni sioną począwszy od lgo lipca b. r. 
w głównych zakładach w W i e d n i u  i d u d a -  
p e s z e f t e ,  tudzież we w s K y s t k i c D  f l l i a e l f t  
Austryacko-Węgierskiego Banku. (1736)

W iid łA , dnia 15 czerwca 1880 r.
AUSTRYACK O -W ĘGIERSK I BANK.

PrzBUDłaui na
iiSlownii wjrazów polskio

w budownictwie używanych, jakoteż 
w naukach, sztukach i rzemiosłach, siy 
czuość z budownictwem mających, z do­
daniem nazw w kilku innych językach, 
i objaśnieniem około 250 figurami wśród 
tekstu. Przez Dra T . Żeb raw skiego.

Zamówienia z dołączeniem przedpłaty 
złr. 5 w. a. za egzemplarz przyjmują się 
w Krakowie w Redakeyi „Słownika" przy 
ulicy G r o d z k i e j  pod Nr. 117, naprze­
ciw kościoła ewangielickiego, na drugiem 
piętrze, do dna 15 sierpnia r b.

Książka rozesłaną zostanie kosztem au 
tora z końcem m. listopada b. r. Uprasz 

[się o dokładne adresa. (1697 3 3)

Dr. Antoni Mars
lekarz chorób kobiecych, Asystent 

kliniki położniczej krakowskiej, 
ordynować będzie od początku lipca 
b. r. w K.RYJHICY, w domu 
„pod Lwem.“ (1757-2-3)

Miller,
radca jeneralny.

A. Moser,
gubernator.

Łeonhardt,
sekretarz jeneralny.

Do kuracyi zimną i ciepłą wodą
z  wodocięglem i bez niego, dla szpitali, łazienek i prywatnych polecam mo­
je doskonale robione urządzenia kąpielowe dla nerwowych, cierpiących na 
źołędek, głowę i gościec. ,  . . „  , , . ,

Gustowna wanna kępielowa z opaleniem z wodociągiem,^kurkami natrys-3 
kiem od 65 złr. zwyż.

wanna kępielowa silna cynkowa zł*. 12, 15, 18; 
angiel. przyrzędy natryskowe od złr. 18, 35,_ 50; 
nowo poprawna wanna kępielowa z opalaniem do osiągnięcia 

30 minutach tylko za 5 c. węgla 25 do 30° ciepła od 30-40 złr. 
przyrzędy do opalania oddzielnie do każdej wanny drewnianej 

lub metalowej dla przyrządzenia kąpieli 18 złr.
przyrządy do rzymskich parówek i natrys­

ków do osiągnięcia w 40 min. za */« Utrą spiry­
tusu lub za 5 c." węgla 40° pary, złr. 100 do 200;

bezwonne klosety domowe i  pokojowe, kli- 
sopompy bidety, przyrzędy do wziewania itd .

M. STEIUER,
fabryka c. k. uprzyw. przyrządów kąpielowych 
w Wiedniu II. Taborstrasse 29, obok poczty.

Illustr. cenniki darmo. — Odprzedajączm zniżka.
Urzędzenia dla łazienek tudzież roboty insta 

lacyjne trwale wykonywa. (1251-5-5)
Premiowane w Wiedniu 1873, Paryżu 1870 i Linzu 1879 r.

Zaałmabie

wiśnie seroowe
I aznwie w najlepszym gafcunka, codzicń świeżo * 
I drzewa zrywane, w  h o .z y h ta e li po 41 b i lo  
eiyll 10 funt. clow. rozsyła pocztą za nadesianien 

I -ylito •  « łr .  w . ®. . a  h o a zy k  5  b i lo  opła- 
|tnśe do wssyitkiah .Uoyj p;c to*ych An«trji-Wę 

gier i cąlych Niemiec.
|8 .  M. Z e ln e l  w Z n o jm le  (Znaim).

Więk**e cartye jak najtaniej wedle amosiy. Cen- 
| aitd ua żądanie darmo i cpłatnie. (1686 11-30)

S M I a d a  M a ś I o b
(dawniej J . Jerzmanowskiego)

w Krakowie, ul. Sławkowska L. 263,
nadszedł ś wi e ż y  transport wyborowego 
końskiego zębu amerykańskiego, 
oraz turni psów i rzep oryginalnych 

ze Szkocyi.
Poleca się przytem nasiona traw, 

koniczyn i lucerny francuskiej o- 
ryginalnej. Otrzymaliśmy wszelkie gatunki 
smarowideł nafclanycli z jednej 
fabryki krajowej. Wobec ogromnych ko­
rzyści, jakie z tego artykułu ciągnie zna­
na fabryka wiedeńska, byłoby do życze­
nia, aby szanowni Ziemianie zwrócili ła­
skawą uwagę na wyroby krajowe tego 
rodzaju, równie starannie i z dokładną 
znajomością rzeczy wykonane. Cena za 
100 kilo netto złr. 13, 13’50, 14, 15\50.

Otrzymaliśmy również znany ze skute­
czności proszek perski na wszelkie­
go rodiaju owady w flaszeczkach po 20 c. 
i 30 c. odę Lewandową słynnej 
fabryki hr. Drohojowskiego w Bolanowi- 
cach, flaszka złr. 1-70. (1730-2 3)

W dobrmh Dębowiec
bardio óobre d w ie  m lo c a r n ie  prawie nowe, 
i fabryki Zielenit-wsŁiego, jedna parokonne, a drnga 
ręcma. Wmdonosoi ndsieli p. M i e s z k o wski  w 
Dembowcu, poczta w miejscu. (1754-2 3)

Róże zaczynaj!) kwitnąć.
Lubowników tych kwiatów zapraszam 

niniejszem uprzejmie do zwiedzenia mo­
jego ogrodu. (1701-3-3)

Karol Freeg-e, ogrodnik handlowy 
w Krakowie, ulica Lubicz L. 103.

Ważne dla PP. Gospodarzy,
FABRYKA PAROWA WYROBÓW CHEMICZNYCH „MĄKI KOŚCIANEJ, SPODIUM

I NAWOZÓW SZTUCZNYCH"

B. HargsUesa 1 Synt w Jarosławie
ma zaszczyt donieść, że urządziwszy się na wielką skalę podołać może jak 
najliczniejszym zamówieniom, którym by chcąc jak najrychlej zadość uczynić ma

w pogotowiu znaczne zapasy

I V Q k l  k o ś c i a n e j
uznanej tak przez wystawy krajowe i zagraniczne jak i gospodarzy krajowych i 

zagranicznych za nawóz najlepszej jakości.
Ręcząc przytem za jak najlepszy skład chemiczny tudzież jakość i taniość 

wyrobów, uprasza o przesyłanie zamówień, bądź wprost do fabryki, bądź też do 
Spółki rolniczej w Tarnopolu, p Joel Ulargulłe* w Tanio- 

* p. bernarda Meissls we Lwowie. (919-13-17)

Ces. król.

I t l ą j  g a licy jsk a

uprzyw.

H od olecaaica
(Z A K Ł A D  H ID R O T E R A P E U T Y C Z N Y )

w Nowem mieście nad Pilicą,
Królestwo Polskie, gub. Piotrkowska, 

po w. Rawski.
Racyonalne leczenie wodą, gimnastyka wyborne kąpiele rzeczne w Pilicy. — 

Wszelkie wody mineralne obszerny i wygodnie urządzony zakład leczniczy, przyj­
muje przez całe lato pensyonarzy i eksternów. W lecie stała muzyka Zdrowy kli­
mat, malownicze położenie. Znakomite rezultaty leczenia. Dwóch stałych lekarzy 
w zakładzie. Utrzymanie całodzienne ze stołem, mieszkaniem, leczeniem i t. d. od 
RS. 1 kop. 50 do Rs. 3 kop. 30. — Poczta codzienna. Najbliższa stacya kolei „Skier­
niewice" , zkąd 7 mil przez Rawę do Nowego - miasta. Komunikacya pasażerska z 
Warszawą karetami zakładowemi po drodze bitej, wychodzącemi z hotelu Niemiec­
kiego w Warszawie. (1502-10-12)

NiKRYCIi Ni RZEPAK
Iw najlepszym gatunku, 7  metrów długości, 3 '/% metra szero- 
I kości, zupełnie gotowe, sprzedaję po (1567-3-3)

sześć złr. w. a,
Antoni H nrych  

w Pradze, Herrengasse Nr. 6,

Karola Ladwtki,
Nr, 5973.

DtNIESIENIE.
(1739)

Promesy losów p .  m. Wiednia złr. 2. 
Promesy losów kredytowych sir. 4,

<D Ciągnienie już 
dnia już lgo lipca I

Główna wygrana 
przeszło400,000złr.!

Przy takupnie 10 promes losów m. Wiednia różnych seryj 1 promesa darmo. ^  
Zlecenia giełdowe będą punktualnie wykonane. (1775-2-7) 

lyltral & Co. w Wiedniu, Rdnitnenitrasse 14.

Z dniem 20 czerwca b. r. zastała otwartą dla towarów w ładunkach wa­
gonowych stacya przestankowa kolei Koiońsko-Mindeńskiej „l)il^eidorf-Eaosbof“I 

Z pomierdonym terminem można nad awać towary w ładunkach wagono-j 
nowych z wyjątkiem przesyłek pi sp esznych i towarów na sztuki się sprzed 
wających podług stopy taryfowej dla stacyi Dusseldorf kolei Eoiońsko-Mindeń=| j f i |  
skiej ze w zy^tkich stacyj w związku ze stacyą Dusseldorf zostających także 
do stacyi przestankowej Diisseldorf-Kaeshof.

Wiedeń, dnia ligo czerwca 1880 r.

Zastąpienie sienników
I wszelkich wkładów drucianych.

PATCiłT-HOLZFLDERN-MATRftTZE

g ?

Cłeneralna Ilyrekcya.
Godne polecenia z powodu taniości, trw ałości, czystości i elastyczności.

W Wiedniu, I., Uaxiniiliaiislriisse 1.
Cena 180/190 ctm. długości, 0-80 0 90 szerokości, 1 s z t u k a  h z ł r .  5 0  c e n t .

Rozsyłki za zaliczką. (1581-3 3)

Encalyptns - eseneya do nst,
odwaniające » wzmacniający środek konserwujący I prezerwaiywny do 
higienicznego pielęgnowania ust 1 środek przeciw zaraźliwemu wpły­

wowi, Dr. C. M. Fabera, ces. meks. przyh. dentysty itd.
Pierwszy i je d y n y  w yró b , w którym  znacznie  wzmocnione są odwaniające i  wzmacniające 
przym ioty australskiego drzewa Eucalyptus globulus przez szczególny  c .  k, patentowany sposób

wynaleziony przez Dr. C. M. Fabera.
D z i a ł a n i e  1 n ś y n łe i  1 Niszoay w**«Urie sikojliwo g n ę b U  i d r o b n e  4yJ*|»fc» w ustsch, wsttzymuse jsuc e zębów, jest 

n B j p e w n te j i iy m  ś r o d k ie m  p r i e t l w  k o ło w i  s ę k ó w ,  gdy on« są dziurawe. 2. D/as<» s i e i e g ó l n i e  o d w a n ia j ą c e  przeciw 
n n r a śU w y m  e h iir « I i» n i. powstającim * wnewani* zgnilizn i nznsnj jest sztzególuie j>rz#aiw h fo n lo y ,  ir r y p le , o n g r ln le  i t  p, 
o. W poki j*ch osob chs rtch rosproszkowau.*, ez y śo i i n d i w l r i a  f ow etrie prz;z d.,danie b w m o io d a ,  4. Usuwa wste ką chtćbr nnjnpor- 
ozywsss, i l . m l l ą  w o n  o d d e c h u  n n ty a h » tK .t  i  u m w i i c  oay ona poohodzi z net, żołądka, płao Ino nosa, gdyż jest J e d y n y m  
i ? . .  m  w n n ssc u  u ja c y m . któiy wskutek a b s o la t n e j  n l t a i h o d l lw o ie l  może być p o łk n ię t y m  I w z le w n n y m ,  aby przy 
ś r o d le  zniiiozje mead ą woń. (1367 6 6)

Cena flaszeczki 1 złr. 20 cent. w. a.
Główny swa ni Feliks Gtrlensteidl w Wiednia, l„ iaiiMfelsgasse Uf. 7.

J » f s 5 r a* We wszystkich moich składach jest także zawsze świeża do nabycia Dr. C. M. Fabera słynna c. k.
uPrz sPee- pasta zębowa PURITAS, najlepszy i najdelik. środek czyszczący i konserwujący środek.

^  ERAKOWIEutrfymnją składy : J , Zaplatalski, K. Wiszniewski aptek., Skórce wski i Fólakiswoz, Józef Trauczyński aptek., Józef 
Kurtmcfci, A- S ęilecki aitek  , W Fenz, F. Br. Hahn i I. C^noiol

KOLOROWO WYTŁOCZONY

polpedlożny monogram!
1 pude ko z 50 listami i 50 kopertami, silny biały angielski ż£. b awanj papier 

1 słr. 25 out-
l pudełko r. 50 liatacsi i 50 kopertami, silny różnokolorowy żł bko.-auy ps'pier

1 złr. 75 cnt.
1 pudełko z 50 listami 50 kopertami, biały prawd ,iw* r.ngieiski papier St> nley

2 złr. 50 ont. 
w ł ą c z n i e  z jrn w y ź e z e m l n o n o g i a n a n i ,

1 pudełko z 50 listami białemi i 50 kopertami bardzo gnstownemi z pojedyn- 
ezemi literami 1 złr. — ont.

Listy i koperty w k w a d r a t o w y m  h e z t a ł c l e .
25 listów i 25 kotert z literam i.................................................   . . . złr, 1-60
25 „ „ 26 „ n wesołemi f ig u ram i................................................... „ 1*80
50 „ „ 50 B „ dwukolorowam m onogram em ...............................   2-60

W o w o id i Papier listowy turysto wski pule ko 25 listów 25 kopert 1 złr. 60 cut.
Prócz tego wielki skład papieru listowego i kart korespondencyjnych z emlematsmi, 

fiołkami, kwiatami alpejskieini, jassółkami, psami, sylwetkami i t. p. (768-15-)
Bilety wizytowe

A la m i n u t ę ..............................................................................................od złr. —’60 za 100 wzwyż
litografowane.....................................................................................................   „ 1*20 ,  100 „

Edward Boschan w Włednin,
skład papieru, Stefansplatz, Jasomirgołtstrasse O.

Nowość.  Niema fałszywych oięiiędjy.
K a m i e ń  p r o b ie r c z y  na złoto, srebro, kosztowności itp. w małym formacie kieszonkowym, 
niezbędny dla każdego kupca, urzędnika kasowego, złotnik*, osób prywatnych W pudełko 85 c.

Odprzedającym stosowny rabat.



f (1812)

Z* spokój flaszy a. p.

J O Z E F A  u s o n e o
odbjdzi* alf

l a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w piątek dnia 25 czerwca b. r.

o godz. 9ąj
w  k o śc ie le  OO. R e fo r m a tó w

na która żona Przyjaciół i Krewnych za­
prasza.

easa»

PiM fknraalc.
Przed trzema wiekami miasto Rzochów 

obecnie w powiecie Mieleckim położone, 
kwitło przemysłem i dobrobytem jak z do­
kumentów miastowych odczytać można- 
znajdowali się tutaj ludzie uczeni, a z tu­
tejszej szkoły wychodzili tacy, których imię 
zasłynęło daleko ze światła i wiedzy.

Jednakowoż okoliczności polityczne i nie­
szczęścia krajowe, jakoteż następnie zało­
żenie w poblisce kilku miasteczek przypro­
wadziły miasto to pierwej grodowe polskie 
do upadku, tak, że ustał wszelki handel

H IA S  % Środy 28 Czerwca IŚŚOi

, .  v  -  M M A H S K I E ,  ,
Fabryta wód gazowych M . iiseą eW w Krakowie
wyrabia w o d ę  se lte rsk ą , g o r z k ą , z  p a r o  fo s fo r a n e m  ie la z o w y m , l ito w a  
jo d o w a , h m o n ia d ę  m a g n e zy o w a . F la szk i z  w o d ą  s ą  e ty k ie ta m i z  m o ia l  
f it m ą  i k a b s la m i h erb em  m ia s ta  K ra k o w a  o p a trzo n e . Zamówienia usku­

teczniają się bezzwłocznie.
Do Pana Karola Rżący, właściciela fabryki wód gazowych w  Krakowie.

lolroralriA U l  i • s < • . — . .„ , — — —  w  J & r c u c o w ie .  r n l n n  :
Towarzystwo lekarskie krakowskie na przedstawienie Komisyi stałej, zawiazaneitskżfl - j - - n  « yv  ujyuimariŁowanszycn cenacn.

$ z es  w-w  pTT -T ssr  ^w,„„g*„ ,dobn?.
ności tak w K lin ic e  l e k a c h '  z sazoJ y$J’ or*z P™konanin się o ich skntecz- K u tr z e b a  i M u re zu ń sk ł w K ra k o w ie  mniej ozdobny stosowny dla wszystkich sta

^  i i -  ■ w a - s - l -  Wy8yhm M otoij w d 0 ł^

T A P E T !
. francuskie, holenderskie i saskie,

•wieżo sprowadzone, w rozmaitych gatnnkaeb 
i w wielkim wyborze (1534-12 20'

rulon od et i wyżej

_  rrt . . . *•“*» wou gazowycu, oraz przekonaniu się o ich skutecz-
 ---------  uauun /  /  !’ J r Klinice lekarskiej p ro f. D ra K orczyńskiego, jak i w Szpi-

i przemysł, a mieszczanie przyprowadzeni *W\ Ł'fiza rza  *? oddziale docenia D ra  P areńskiego ,* uznało takowe 
do ubóstwa nie byli w staide aSi p o d frzy K l ™ ] ‘«** M ni ich podany przez K om isyę balneolo-
mvweó feh -----—  • u t r z y - 1 :  >kr, akow*Me{f°  odP^ada najzupełniej lasadom nau-

zateml prawidłom tarmako-teehmcznvm — a zarazem wody te nawet d o  dłnższem. . m I przechowaniu me zmieniała aur™!,  i. _ . . P .

|Ioiy skład trumien
m e t a l o w y c h  I d r e w n i a n y c h  

po najumiarkowańszych cenach. 
Nowy k a r a w a n  bogato ozdobny, równy

I m n ia i  nw dnkm m   J.L1. I  *

Rzgdców, gorzelanych
i  . i . .wradała całkiem celowi, tego nie trzeba na-1 n. . a selcerąkj^ sz tu c z n a  odznacza się smakiem przyjemnym co do Mnił m*nJ°h obywateli,

O g ło sz en ie  kąp ielow e wet dowodzić, stan taki trwał do nieda- f ^ r t a ń s z a 16 ^  bynajmniei wodzie “karalnej, co do cenyżaś jS fod  niej r  f * V  Jertne“
...........................................  'wnych czasów, gdyż władze szkolne niel° " w ™ * ' ___ ■ .

mywać ich parafialnego kościoła, ani uuzY-iu • -------- ----- ------- -------- -
mać szkoły, i opłacać nauczyciela: zatem owy“  1 P̂ aw'ołom farmako-technicznym — a zarazem v 
naukę udzielać musiał często z m ie n ia ia c y h cbow®n.m me ^mienmja swych własności fizycznych, 
się organista, a że taka nauka nie ndno! skntec™oSc!’ “  "  szczególności zaś

 -------  ‘ ^ t ' “r  ’JU“u ^  .Łrw«t oo nieaa-1  n wipi_ taj,a„a 41 ' J w  oo ceny zas jest od niej
Dla m łodzieży bardzo zdrowe Imn i opsów,^ gdyż Władze szkolne niej W o d a  ym>7 b a  .

Wf.gdji w mieńcie Krakowie neutralnem ściśle ‘ w  ? 7 WI§-6J niC Z™bić> bo 1 ta^ fonduszLj że w 8m t k ? ^ ! 2 ^ 5  i • “ *.*? § m ed  wodami gorzkiemi rodzime-Śsigty Jan zwany Chrzciciel, cfcrroił Chrystnsa w | kraJOwy większą połowę kosztów na utrzv-| ’ w  ™  ,es{: zrif  czme przyiemniejszą, a równie skuteczną.
T, t  T D. . , .  [Wiśle! |manie szkoły i nauczyciela ponosił. *  , ł >rro f« ,* fo r itn o 1„  ż e l a z a ,  z a w ie r a ją c  n a w e t  z n a c z n a

1 ^ — l r " —
Mn™   ■ — - - Iteiszv kolator i — « -----• ' I «  a  l i t o w a  zawiera węglan litowy w 'lości daleko znaczniejszej, n i i l i

I TTW   —- UCIŁU«V1(
mic» Wilhelmowaka Nr. 16.

Mogij sig zejść Młodzieńcy nswet Kr»kowi«ńkil I tel,HZ7 bPr1.at,or 1 dziedzic państwa Rzemień, „ . » ,,< °J va zawiera węglan litowy w 'lości daleko zi
Wstgp na gslar z siedzeniem za dwadzieścia c«n-|"aśme Wielmożny Pan Zdzisław z Z i ę b l i c - t  w o d a  m in e r a ln a  r o d z im a ,  nie ustępuje zaś w niczem wódzia

[tów — | BoRusz, wyrestaurował swoim kosztem i sta-| iwSr e5:ne] Z Z3ffran,cy sprowadzanej

podawany.

Prezes Tow. lekars. krakowskiego: 
D r. W a rsc h a u e r .

K a d n e  o s z u s t w o !
Z  c . k .  u r z ę d u  

z a s t a w n i c z e g o  

v  WieJnln w y t o p i e

zegarki
(1651-5-) I po nieprakfcykowanTcb tanich renach wyjątkowych, 

I mianowicie 30 procent niae] ećny fabry-

COU- ■ ■ — J -a. iJUżllMaW z Z
tt *ą 4 — I wyrestauro^wał swoim kosztem i sta i _ ofiuuwhauci
I fp S  s g r “ “ * 1 s £  1 “  eiK  kJ°“  paraa*lny' M t° pii  S t e t S  f t T T -  " * * * ?  n° * fą ¥ ■ iak’  — <«* '2 > lo o e  * « « « > .,* .* «Zeby aig kto ni« zgorizrł — bo to nie są drwiny! I cennych bardzo aparatów kościelnych, I „ ■ s j  K  ro(*Zl™e jo d  zawiei " -— -  ■ — 1—  -----
Zatem schodźcie »ig państwo na Soleniiaoyą — | wyznaczył znaczny materyał w drzewie na! -ii: ,0 potasu rvehlei bvwa wes>
A -e -mT  ,h ?z.nl r*.c??! | powiększenie i upiększenie szkoły, deklaro- W rozezynie, w jakim zwykle bywa
Byście nad półgodziny-“dlnźefnle iiedrieSi! I™ wToc/nTT 5 swycb Poto™kdw imieniem! Kraków dnia 21 maja 1880 r.

Bo mnym gośoiom przeszkoda — ®  f  ®zasy dostarczać do tutejszej I PrzswodnWanv łTomlot,”.
A dla mme niewygoda! (1810) | zko^  Potrzebnego drzewa na o p a ł,  słowem I ń*. s? -r. Z Komisyi.   ... _______

Kraków, 21 czerwca 1880 r. F r .  W ó jc ic k i .  I stał się  dobrodziejem prawdziwym, taki ^ C iborow ski. O r .  W arschauer. jn-rch od naigłyńniejszych B/.w*io*o!nc

P» pana W.
M oiem y więc sprzedaw ać p ra w - 

dziwę zło te , srebrn e i  niklowe ze■

yy /o jj.w tu ł anauuuuAUTT UU
sienią ciała i asysty, wynajmuję doróźki ih, 
Składy i zamówienia we własnym domu pod 
L. 50, B m o I o ń 3 k. i .  P ę k a l i k i

(1674-3 -)

■AST
T r j Wls»®gS 

nabyć można w Krakowie jedynie

wAgenoyi dla Kolaikó*
S . M ł k n c b l e g o

w Rynku gł. pod Nr. 28.
(40-70--

■ćirtaww

_ _ -̂--  ̂ aaury- . Płaszcse, kalosze
.oh od aalil^nlofeoyoh f.brji Mw.iMwhio^rfo- i  w s z e l k i e  w y r o b y  g u m o w e
'nc zostały w c. k. urzędzie zasfcawnift7vm ? n?*l poleca (1714-3)

Wfillielm Fenz
W  KRAKOWIE.

j jd ifw e  z io le , s r e b r n e  i  n ik lo w e  ze-  j ■ ■■ m ,"“—
g a r  k i, n a j le p s z y  s z w a jc a r s k i  w y -  M E H t U I T f i l i H i .  f  f t A f i A w  
r o b , w s z y s k ie  z  S - le tn ie m  pot-f-  # J f S ?  m  l i U & V f f i

(— j czen iem , ty lk o  z a  zw ro te m  n a s z y c h  I PodPi.S3na żYezy sobie wyjechać na czai 
I p ie n ię d z y , 7 0  p r o c e n t  n i i e i  z w y  *]a ut™ ; t.*» a™.* —
I    _ * is .0 *

_ o  ™ uzdioiejszycil
.  ,  . r  j —  |czasach zapadłemi uchwałami z d. 6 czer-l----
w ta ś c  t c i e  l a n i  l y  n  a  w  K ra k o w ie .  I wca do liczby 49 gm. niniejszem tak rada L - ,  

Wzywam Pana po raz ostatni do Iszkolna miejscowa, jakoteż rada gminna I S  
zadośćuczynienia swym zobowiąza-1 n?i^  Rzockowa czuią się w obowiązku 
niom w przeciągu 8 dni, w przeciw-r  - Jaśnie Wielmożnemu Panu Zdzisła-1 —3  
nym bowiem razie nostenowanie Pań | W0W1 z , .ę, !C Boguszowi publiczne serde-|
akie publicznie w^awfę! I rafik P°d̂ kowanie w miasta i pa- c d

J .  © . | Z Rady szkolnej miejscowej d. % 1880 r. I S
Marcin Pawełczak, przewodniczący. 
Stanisław Martusiewicz nauczyciel.
Paweł Daniszewski.
Jan Siewierski.

Z Rady gmmnej Rzochów d. % 1880r.|t>H  
Mdtevsz Wydra, przełożony gminy. 
Wojciech Marciczkiewicz, zastępca.
Karol Siewirski, asesor.
Kaźmierz Nowicki,
Chaskel Franzblau.
Piotr Pyzikiewicz, asesor.
Michał Siewierski.
Jakóh Tryioski.
Feliks Smaczniak.
Jan Nowicki. (1858)

Zapowiedź.
Podaje się do publicznej wiadomości, że

1) dzierżawca dobr Ryszard Benedykt 
Adam von Steun, dawniej w Przyby- 
sławicach w Królestwie Polskiem, obe­
cnie zamieszkały w Czerczu w Galicyi, 
syn dzierżawcy dóbr Antoniego voń 
Steyn i jego małżonki Praksedy z Won- 
sowskich, zamieszkałych w Galicyi, 
i Adelajda Lizetta Otylia Kampe, 
zamieszkała w Bytomiu w Pr. Górnym 
Szląsku, córka zmarłego w Bytomiu
królewskiego powiatowego poborcy po- ■ _____ ___    i
datkowego Adolfa Hampego i jego mał-1 S t f Q F *  W  I I  H  W  i t
żonki Emmy z Massenbachów. zamie-1 , j I
szkałej w Bytomiu w Górnym Szlązku, “  Y t ”’ uzd.0,.ai0na w krawiec-1
chcą zawrzeć ze sobą małżeństwo. |!L  poszukuje miejsca za bonę lub

Podptanen.. „rzed m t,li , t o , ,  nie j J j ?  r P̂ S a „„T,.Wiaf ° r S|  ^  “ l
adoma przeszkodl w tem V  W' Nr' 100 restante Kraków.

t o
t o

Do lani teennep, win, likierów i łakoci
vP0<% Palmąu Rynek główny L. 41

l I T O M I E f i ®  H A W I Ł H 1
W KRAKOWIE

n a d e s z ły  w s z e lk ie
W O D Y  ■ I H E B A Ł H E

krajowe i zagraniczne (17 

to świeżego czerpania.
(1728-2-4)

czem e m , ty lk o  z a  zw ro te m  n a s z y c h  i ~ — -j  .VJMJUap ««, mjj
p ie n ię d z y , 7 0  p r o c e n t  n i i e j  z w y -  wakacJJ ola udzielania lekcyj tańców i sa- 
k ty c h  cen  f a b r y c z n y c h , d la te g o  I lonowej gimnastyki. Osoby interesowane 
z e g a r k i  s ą  p r a w ie  JKS* 7 ffir f« m o .|ra8^  s’§ zgłosić do domu Wgo Leona 

Każdy, biedny wy bogaty, potrzsbnje zj5gar!;£, ] Feintucha W Krakowie, Nr. 8, I. piętro.
K*rnfefsz?ni p rz y la n e ? # ^  i f I  n > ____

v7  u' puirasouje zsgarss stóry nieraz jest najwi-irniejszTin przyiaf iele i t-- 
y—p  I war?y*zem przez cała źrcie; teraz zaś >-s.d$ s sig 

I przyjsmna sposobnośd Łtórs się n’g'iy nie powtó- 
C35|rzy, że każdr móŹ8 sobie zaknpM prasie zsdâ wo 
HHItrwał?, pigkny z#?arek nregolowanT nt mfnntg 
k . j |»on!ewfzi wazyatliie zegarikl nregelo^ 

w ene zestaffy wrsez «sas M w tś n ie ,  
^-||K*zd» zeearek ma t«w i <ir-W stemnel fabrf®p̂

(1716-2-3) K in i l la  M o r y 8 P lo n .

E lew

2)

* A ---------------   .. i ououu mc JCOL
wiadomą przeszkoda w tem małżeństwie. 
W danym razie protesta przeciw zawarciu 
tego małżeństwa należy wnieść do podpi­
sanego urzędnika stanu.

Zapowiedź ma być ogłoszoną w mieście 
Bytomiu i w inseratach „Czasu" w Kra­
kowie i Gazety Warszawskiej w Warszawie. 

Bytom w Górnym Szlązku, 15 czerw. 1880.
, _ Urzędnik stanu
(1777) Kuper.

Żniwiarka
konstrukcyi Wooda, prawie jak nowa, jest 
z powodu zwinięcia gospodarstwa zaraz 
do sprzedania. Bliższa wiadomość pod A. 
p. rest. Wielopole Skrzyńskie. (1767-1-3)

Trzy pokoje, przedpokój itd.
Tl51. rłf*nnrim TtinTwira —___ • •

(1762 1-B)

, s k ł a d

Sukien męzkleb]
F e r ip e n ia  Kosiby

f r x e n l e a l o n y m  i o s t . 1
z domu pod Nr. 198 przy ulicy św. Anay d . |  
dlomn Br. MIIieBhtogo w  Hynlta ató-  

wnym itod *r . 83.
Pol.Mjąo sie łaskawym wzglgdom Szsn. Publt- 

ozności, rgizg za dobroć materysłu, eleganckie 
wykonanie według żurnali i przystgpne ceny. 

(1760-1-3) Z uszanowaniem F1. K osiba.

Ipteba w Kętach
Ipotrzebuje d y p l o m o w a n e g o  po*  
|m o c n l k a  od 1 lipca b. r. (1804-1-3)1

- -  - ------ ,     n»Ja«y jn* praktykę goapodarską,
P o rę c ze n ie  j e s t  ta k  p e w n e .  ?«?lk!eaa gałgzbmi gespodantmi,

t*< i s iez i, j r ^ wi ą ią c e ’" "^  a ze  n a ty c h m ia s t  z w r a c a m y  b e z  I «30ęi* od 1 !ips* b. r. Wiadomości odzieli biuro
tru d n o ś c i , d o  czeg o  s ię  n in ie js ze m  I korassowo-handlowo inf rmscrine łV ł. Łnwor. 
p u b lic z n ie  z o b o w ią z u je m y .  »***«&«» nL Bracka Nr. 160, (1742 2 3)

K to chee m ieć doskonały bajeczn iej  
tani. dobrze idący zeg:*reh z fi—lrtn , Tl f |  1 1 Tl ■•11

Pr“ wl« 8 «r-zadnri«n-*g? 1 Sili L fjW ftpfj U jlllh l

T y l h o  p r a w -
! ! 5 1 l ! Z 2 ^ 'd > ' j  etyk iecie
pu  >siks, w y d ra k o w a n | je s t  o- 
rz»ł i m o ja  firm a.

O i lat zawsze z nsjlep- 
| azym skaUgeiffu używana aa 

w szelkiego ro d z a ju ' ® fc o * o . 
b y  ■ ź ó ł s d S ją  , i przeciw 
*wijiiiHiię*eK»w i r n m ie - .  
.-nim .(brą| apetytu,. śśHirt- 
dśeni® I ^ ^ | ^ ś 9iw :bffla8>

S C r  ^ * S S L S * S 4 ,5 5 i .
CeB. w !  wyroby będ̂  ^ dov™e ścigane. mF eoazopacczętow noeą.. orywlnmln egrop ąg^ fc , ą gto., w.

francuska I s<L
kich V, 1-®k4rutw? domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel-

Pr* ^«  przeciw wszystldm Z rT bom
ranom, jątrzącym b:9 ranom, g a n g r S ł  r o z p r f e n i ^ ^ ^ ó r l e n t o m 2” **” * ^  1 ,otw^ ? 1 
w zzetogojodza m i j .  d. i t . i

idBSSimsltmm

niechai izybko zamawia, ponieważ htwo pojąć, że
odbyt będzie raptownym. | , T7” ”  — ~ —-

Spis zegarków :  | ma zas^?|^t podać do publicznej wia-
Cylindrowy zegarek z ciężk. niklu srebr-1 doiHOŚcifi Źe Osiadł na CZaS tefifOrO-

ego. uregulowany na „ekundo, rytowan, i Idsżfie^pófy kąpj»l0 W ejf;>!tO  lekaK°  A , — nvauuu»’ Łjbunrttijy i g  w -szowauy, o 8 kanieniach z plaskiem szklesi- W -  f . ją&u icnarz
liow cyferblatom I k«oertą, u piokn. nłocoułm łań- IZOTOjOWT W G ł ! c i c h [ R n b e r » n n  
on»zk. dawniej. e»n» 12 złą., teraz tylko 5  *łt, 40  c. | ‘ #

SZegrareb kotwicowy z ofolij niklu srebr- 1  « ,  ̂ 'Otyryl. , 7 5
nego. O T ecm low aiiO jajiw frafa ry to w a n y ^  g ilo fżo -1  i - n c ą c  . r o d a k o m  CO m o Ź t i S  

S S ^ - X t i S ’T L h -  p & y j n m j e  

T ń t a ; ' w t f & Ś S r H f & t  r~0 tt.l!!»eM k«M » i jjotów  tidaielać w s« l
•- — - —*• WłSWWflHNi.* •«*“ . . . i 'v '-ew

na drugi* m piętrze, są  do wynajęcia  
od 1 lipca b. r. przy ulicy K a r m ę  
l i c k i e j  pod Nr. 65. 
domość u lokatora.

Mieszkanie ,
------------  dwa pokoje większe, dwa mniejsze i ku-

B liźsza  w ia-1cŁma* sochę, dogodne, pod Nr. 66 i 67 
(1763 -1 -2 )| przy ?bt!y k a r m e l i c k i e j  jest zaraz do

5 0  zlr.
wynajęcia. (1805-1-2)

IZ powodu wyjazdui więcej temu, który wystara się o
posadę dla zdolnego i rzetelnego s ta r -1 A "  */ * J ^  ̂  I
sxrgx> m ły n a r z a  (O b erm liller ). | jest p a r a  I i  O III  P O W O Z O -
Tenże obeznany jest odpowiednio z naj- W y c l l  do sprzedania przy ulicv 
nowszym systemem mielenia w alcowegojF loryańskie i  T 334 /1 o n Vi może w danym razie złożyć kaucyę. — I l o r y a n s K l e J ^  ^34. (1811)[
Oferty przyjmuje pod lit. J. V. poste rest. I 
Elbetemitz (BShmen). (1766-1-3) |

prosto od krowy, 3 razy dziennie świeżo I 
m a Ti-r,x7-^" 7  i dojone, po 10 cent. litr; t r u s k a w k i ,
F A B R Y K A N T  P O W O Z O W  **r*est i p o rz y c z k l  -  w ogrodzie 

W  B i a ł e j  I Ltirowskie9° na Wielopolu. (1809)
oznajmia, iż ma powozy w rćżnych | \ r  . . 1 "" ~  I
sprzedania P°  najtańsze]  cenie do|^ &  t e j  U r O ttZ e  p O S Z Ilk llJ Q(1806 1 29)1 i JB. ,  1 • * • I

Główny skład wysyłek n A .  M o U .  e. k. dostawcy nadwornego, 
TT . W i e d e ń ,  Tuchlauben.

.7 , VPrasza; stl  P- T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLL A i  li

•Pt. A d ) L " X ”«  w , M t  V  » MtoSb
W BRODACH E Grun nfn ant t ^ F  \  Eelohert apt" E Kelcr »pt. _
towska apt -  w DEOHOBYP/n t n „ ^  l.Ed- ,Liska &IA- -  w DOBROMILU N. Gro-

1  r

w R07WADnwn? a n J • u• &pfc , F. Gąideczka — w PODGÓRZU S. Sohlesinfircr —-
lin  J-.“ r i Sp6ł -wSENDZIBZOWIE

_WADOWICACH Ig. Brosig —"ŵ ZRARAŹÛ Eń̂ Kruh â t̂ SttBB̂ mann.’ ^

Rndolf Fnohs

le u w e b  t e « o r „  ^  
neg'» złota <»" '  -t0!r z n»jl®P*wgo podwoj-
;;;5  -. — «*s>rg8»nia ba* klueryka, nigdy ni*

(Ipukónals n* minuts regułomnT, z po- 
kopertą, ozdobnym smaliow. cyferblatem 

(i Wwrtej. wnętrzw, zegarek cdrótoMny, z łań- 
ceazknu) ilmi rł>t«, dawniejm cena 24 fłr., 
tera* t'lko 10 złr 50 c. Liczba tych zegarków msła 

^ '•bray zegarek rem outolr z prawd*. 
13 łutów, srebra, wypróbowany przez c. k, urząd 
menniczy, do naciąg* ia bez kluczyka, bardio pic 
lny upmwilej., uregulowany na minutg, z pła- 
rtiera szkłem, emaliowan. cyferblatem i sekundni 
cem, ze szklanną kopertą i niklowem wnętrzem: 
może go ksżdy nosić gdyż jest najlepszym, najtsń 
«zym I najgustowniejszym zegarkiem; dawn'ej 30 
złr., teraz tylko 14 złr.

Srebrny zegarek kotwicowy z prawdz. 
przez o. k. urząd menniczy wypróbowanego cięż­
kiego 13 łut. srebra, o 15 kamfeniach, dokładnie 
n* Mkundę uregulowany, z phwkiem szkłem, emal 
cyferblatem i sekundnikiem, prócz tego w drodze 
elektro-galwaniozn. wyzłaesny, tak, ża złotnik nie 
rorp̂ zna go od prawdziwego drogiego złotego ze­
garka; dawniejsza cena bez podfneenia 24 złr,, te­
ra* z pozłoceniem tylko 12 zlr, 50 c

zegarek  cylindrowy z prawdz, 
13 łutowego srebra wyprób. przez c. k. urząd men­
niczy. o 8  kamieuiaeh, uregulowany na minutg 
wyzłaiany w drodze elektro-gslwanicznei, tak. że 
niemożna go odróżnić od prawdziwego złota, da­
wniej 15 złr.., teraz tylko 9 złr. 50 c.

Zegarek damebfi z prawd*. 14 karat złota 
wyprów. przez c. k. urząd menniczy, bardzo pigkn. 
gustowny z ślicznym weneckim łańcuszkiem na szy­
ję i puzderkiem aktam. dawniej 30 złr., teraz tyl­
ko 19 złr. 50 o. Jeszcze tego nie było.

Prawdz. 14 karat, ztoty wy^nreb remon- 
tolr 40, 5° złr-. najpigkn. savonette, który daw­
niej kosztował 100 złr.

Adres: Uhren-Ausverkauf v. A. Fraiss. 
Rothenthurm8trasse 9, parterre, gegenilber 

erzbisćh, Palais, Wien. (1773 1-6)

Sprzedaż 
Inwentarza.

towarzyski życia,
I która posiada majątku 26 -  30 tysięcy marek. To-1
Uwr7ymna ta U0Ź,? WwdowA Mój dochód rccz-1 Iny 7,000 marek, liczg 35 lat. Upraszam o cfertyl 
Iz fotografiami franco nsdsykć do 18 lipca b. r.I nO(1 lit A. 1 1 . r\/\a4v* c   - _

kolej galicyjska S S I lS :  Karola Ludwika.
Nr. 3589. -----------------------------

O b w i e s z c z e n i e .
(1738)

Z powodu wydzierżawienia ma-1 P£d ^  a .  i». poste restsnte s^waraęd* pód | ^  dlllO ID. 10 B i 0 r p n i a  1880 T, W c h o d z i  W  ŻV(MA W  f i i f e łm  7 łiA Ó A w rn n

g ? . ^ : j s a - s ? d ~  -  - ^ h U . » « » i .
3  r . ' S S 2 S " n S h ’ S  B i p t d j l i i i i - t t p l B i i  C 2 S  “ S S ,  ? •  r ° , . < 0  * « •  " * ■  « * m

" a s * ę i , " y ę h  w |p o 8Z„kuje poosta w  p u n i e  od k  ’ C m z t h a l > G ^ s s w e i d  1  H a a r d t  k o l e i  B e r g i j s k o - M a r c h i j s k i ó j .  
d l O d z e  l l c y t a c y i  sprzedaż 74 Ig o  sierpnia. Płaca roczna 4 0 0  złr D o d a t e k  D O W yŹ SZ Y  l*6St d o  J l& b v o ift  Tin n oevT rn B  ci c m ; n A  • l

dyrekcyi ruchu we Lwowie i w n ly m  ekonô £ e  fw T e liu ^  7
t t ' J S S f t Z Z t l  czerwca 1880 r.
w a z A  Z i n h  n i r i a ś . , '  n i •» . A .u ,  . j  “  ,  iuus 0  ADwmez Kompeiowac.
w s z e l k i c h  o n n  ę d  z i g o  , p o- B liższej wiadomości udzieli poczt- 
d a r s k i c h .  _^L807-l-3)Im iatrz w  Pilznie. (1801-1-3)

Czcionkami Drukami „CZASU”. ieneraba

, przyjmuje zamćwieaia 
. ja  i^gotćw udzielać wsu^, 

Kich pod f^ ^ iin iie m i  
wyjaśnień listownie', w języku aj 
czystym. (1546^8-10

Spółka handlowa
„01IEIT"

w e  L w o w ie ,  u l .  J a g ie l lo ń s k a  
mr. 4 , .

dostarcza wszelkich artykułów dla rolnictwa i pr» 
mjBła krajowego niezbędnych, tudsioż towarów ko­

lonialnych, wina, oliwy i t. p.
Zajmuje się wywozem płodów krajowego rolni­

ctwa i przemysłu, załatwia kupno i sprzedaż ir.ajątkóu 
i lasów, wyrabianiem i konwersją pożyczek. 

Wszelkie zamówienia na prowinoyg uskutecznił 
naleiytem opakowaniu, za najurniarkowańssMi! 

wynadgrodzeniem bezzwłocznie pocztą lub koleją 
Lwów, w marcu 1880 r. (909-12-)

l. G rifM skl. i .  Pilarski.
Poszukuje się aparati 

Ga parania karm; dla bydła
na 70 sztuk, w  kształcie samowara 
ma być w ielki, używany, ale w  do 
brym stanie, z  grubej blachy i do 
brej konstrukcyi, z regulatorem. Za 
płata zaraz w  gotówce. Zgłoszeni* 
pod lit. A .  B .  p o s t e  r e s t a n t f  
K r a k ó w .  (1726-2-3]

5 0 0  Kir.
zapłacę temu, który po użyciu R ó .le r a  wody 

1 "5 ? 4w  ■“»*• po s s  e. kfedykol- wiek. bólu sgbów destanie, lub komu * ust cuchnął 
bgazie. Opakowanie 10 c. osobno. W Ub. Hfislei 
w  W led aln , W lppliugentr. 19 .

Tylko> prawdziwa w Krakowie u Józ. Klugers 
ul. Grodzka 62 — w Tarnowie u J. Streisenberg* 
na placu Kazimierza. [1254-16-]

Balsam Vetorlnlego
Znany ten środek Szanownćj Pnbliczn* 

ici od̂  lat 70, okazał się ostatniemi czas 
ako niezawodny w cholerze. Łyżeczka teg 
lalsamn użyta, uśmierza knreze
toi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ~ 

zębów — powstrymuje wymioty i rozwc 
nienie, a przykładany rany goi.

W K r a k o w i e  dostanie prawdziwej 
i aszkę po 1 złr. 50 cent, n pp. aptekars 
W i k t o r a  R e d y k a  „POD BABA1 
£IEM“, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdy
F. Sobierajskiego „pod Słońcem", jak r* 

wnieź w handln p. Janigi • w Rzoś*®  
w i e  n pp. J. Sehaitter i Sp. (943-7

Odpowiedzialny^Rządca^Drukarni Jó ztf Łakociński.


